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W n t AdinLil.vTabya „ li. Rtforony*  — V -*. ><>■ k .m 4>  7  L  r  IgarL i (rtow iu M h a a  n  L r. k«; 
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Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wozesue odnowieni* premmieraty, która 
wynosi :

H r m i e j s c u :  kwartalnie 5  złr., mie
sięcznie 1  złr. 8 ®  oentów.

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u : kwar
talnie 5  złr. O O  ot., miesięcznie % złr.

w  p a ń s t w i e  a n a t r y a e k i e i u  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą : kwartalnie
O złr., miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie % złr. 
5 0  ct. 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę z a m i e j s c e w !  przyj
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. F r e n u m e -  
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
miulstracyi Nowoj Ref ot my (ulic** sw Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie
go w  Sukiennicach 1. 31 , — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), —  Głowna tra
fika (M. Horowitz) w  Rynku róg ulicy 
św. Jana, —  Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, —  Agencya Ignacego lierza, 
koncesyouowane krakowskie B.uro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazy n nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, —  Handel H. Kret- 
schmera w Rynku głównym , oraz J. Rin- 
ger trafika przy ulicy Grodzkiej.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9.

W A duinistracyi naszej jest do u b y c ia  sen
na praca Marcelego D łu  i n  i e w s ni eg  o p. t.: 
„Pruj w czasie rozbioru Polski i wtpńłckMhJt 
prasa .uropy* po eenie d l a  P łe n ą m e r a A o - r  
ró w  No m j Reformy t  n i * o n e j 60 et. w. a.

S p ra w y  sejmowe.
(Zaloienio domów przymusowej pracy i  kolonij 

roln.szyck dla nieletnich prcestępców.)
Wiec Hiiejski w r. 1881} wnideł do Sejmu pro- 

śbę o założenie w kraju naszym zakładów pracy 
przymusowej i poprawczych. Sprawa prsez wiec 
poruszom tUu hyL nową; zajmowały si^ ni re- 
prezentacye powiatowe i w u b  jui od r. 1874, 
roztrząsał przesłane aobie podania Wyd al kra

jowy, lecz ze względu na b ra ł funduszu, który
by pozwalał na urzeczywistnienie tego rodzaju 
pomysłów, nie wystąpił dotąd Wydział krajowy- 
z pozytyw nemi wnioskami. Czyni on to teraz, 
przedkładając zebrać się mającemu Sejmowi od
nośne sprawozdanie. Obtoteczne wnioski Wy
działu podaliśmy w pierwszej chwili czytelnikom, 
ubecuie przytaczamy ważniejsza motywu.

Przyczyn^, wywołującą potitebę założenia 
wzmiankowanych zakładów jest z jednej strony 
doświadczenie, że odsyłanie przymusowe do gmi
ny przynależności lub do grbnicy państwa, jak 
nie mniej oddawanie przestępców po odbyciu 
kary pod nadzór policyjny n i e  p o p r a w i a j ą  
i c h  w r z e c z y w i s t o ś c i  — z drugiej zaś 
strony wydatki ponoszone z tego tytułu przez 
kraj, pow.aty i gminy są tak znaczne, że zało 
żonie odpowiednio urządzonych zakładów wyma
gałoby wprawdzie w pierwszej chwili pewnych 
nakładów, lecz w dslszetn następstwie zmniejszy
łoby dziś ponoszone wydatki.

Wydział krajowy oparł swoje sprawozdanie 
przodewszystkiem na materyale statystycznym, 
dostarczonym przez sądy ‘ i starostwa w Galicyi, 
jak nie mniej przez oddział rachunkowy Wydzia
łu krajuwegOf Matoryał ten obejmuje daty z o- 
statnich trzech lat i wykazuje, że w czesie tym 
zostało ukaranych z powodu przekroczenia usta
wy o włóczęgostwie B3.220 osób przez sądy ga
licyjskie, a w tym samym czasie postawiono pod 
nadzór policyjny 2.402 osób, wydalouo zaś szu- 
pasem do gmin przynależności ogółem 20.312 
osób; w tej sumie 14 2 3 ł mężczyzu, a 6.078 
kobut, pomiędzv niemi zaś 1.135 chłopców n i
żej lat 18-tu i 769 dziewcząt niżej lat 13-tu. Z 
tych osób powracało i powtórnie kilka razy mu
siało być odstbwionycb 6.889 rewertentów. Ko 
azta tych przymusowych podroży wynosiły 74.089 
zła,, z czego przypadło na tundusz krajowy 53.947 
złr., a na fundu.ze gmin przynależności 20.141 
złr.

Na podstawie tych dat statystycznych twierdz'1 
Wydział krajowy, że co najmniej w zaokrągleniu 
1.180 doroałych a 150 młodocianych przestępców 
znaleśćby powinno corocznie pomieszczenie w 
zakładzie pracy przymusowej i poprawczym i że 
w takich rozmiarach trzehaby u nas izeczone 
zakłady urządzić, przyczem robi uwagę, że urzą
dzenie j e d n e g o  zakłada pracy przymusowej 
dla tak znacznej liczby skazańców nie jest wska
zano, lecz owszem zakłady te winny być urzą- 
daane w m n i e j s z y c h  r o z m i a r a c h  i w 
r ó ż n y c h  p u n k t a c h  k r a j u ,  za ozem prze
mawia możność łatwiejszego i ścisłego nadzoro
wania zakładu i zarządzania nim, aposobńi >jsz> 
podział pracy między i.kazańęów, zresstą wzglę
dy na bezpieczeństwo wewnętrzne zakładu, 
utruość domową i wiele innych.

łakie w szczególności miejscowości naszego 
krąju nadawałyby się na siedziby rzecą mych 
zakładów, tęgo na razie nie oznacza Wyusiai 
krajowy, lecz wybór czyni .laleznym od bliskości 
at&cyi kolejowej, stosunków handlowych i prze
mysłowych danej miejscowości, jjdyż wpłynie to 
Ob rodzaj zajęcia skazańców i t. p.

Go się tyczy f u n d u s z ó w  na urządzenie 
tych zakładów, to nst&wa z dnia 24 maja 1885 
roku itanow że do dostarczenia ich powołany jest 
v  pieiwszym rzędzie kraj, a . r z ą d  p r z y 
c z y n i a  s i ę  w m i a r ę  p o t r z e b y  t y c h  z a 
k ł a d ó w  i o d p o w i e d n i o ś c i u. Zakłady

takie istnieją w Auatryi Niższej w Korneuburgu 
i w czterech miejscowościach na Morawach. W 
Korneuburgu koaztowało urządzenie zakładu „łr. 
600.000, z czego rząd pokrył połowę, podczas 
gdy do poniesienia kosztów 680.000 złr. na Mo
rawach przyczynił się w wysokości 40 pro.

Gdybyśmy więc w razie nrządzenii w naszym 
kraju zaiiadów pracy przymusowej i poprawczych, 
obliczonych- przypuśćmy razom na 650 głów, 
zaetósuWaM kouztbrysy morawskie, to koszta bu
dowy i arządzenia wyniosłyby około 450 000 
złr., z których 'gdyby rząd ffpk'rył połowę, lub 
40 prc., fundusz krajowy musu łby ponieść dru
gą połowę lub więcej.

Funduszów na ten cel nie 'łnoze Wydział kra
jowy wskazać Sejmowi innych, jak tylko f u n 
d u s z  k r a j o w y ,  albowiem „fundusz policyi 
krajowej'*, wynoszący około 185.000 złr., ma 
być wedle sprawozdania Wydziału o budżecie 
krajowym na rok 1890 włączony do funduszu 
krajowego.

Ustawa z r. 1885 etanowi, „że obowiązkiem 
kraju jest starać się o pokrycie odnośnych ko 
Sztów*. Do kosztów tych należą: 1. Koszta 
administracyi t j pensje urzędnitów, wyua 
grodzenia sług i dozorców, emohimenta, potrzeby 
kancelaryjne i naukowe tudzież kościelne i re- 
muneracye; 2. koszta zarządu; 3. nakłady, jako 
to: utrzymania budynków, podatki; koszta trans
portu, wydatki ni bezpieczeństwo i rozmaite 
iune, wreszcie; 4. zarobek nadobowiązkowy (tan
tiema) wypłacany skazańcom

Jednakże wedle powyższbj ustawy, jeżeli za- 
Lład pracy przyinusowei fńnduja powiaty lub 
gmiuy, to ustawodawstwo krajowe może im prze
kazać pokrycie rzeczonych kosztów, j»k również 
ustawodawstwo to może postanowić, że p o w i a 
t y  1 u b g m i n y  mają zwracać koszta zacpakaja- 
nia potrzeb skazańców jak. wydatki na wyży
wienie, poś jel, opał, światło jako też na czy
szczenie bielizny i odzieży, koszt- leczenia i t. p., 
lecz wydatki te wtedy tylko miałyby zwracać 
powiaty Ino gminy, jeżeliby takowe me mogły 
być uzyskane od oamych skazańców lub od osób 
do ich utrzymywania obowiązanych. Za skazań
ców wreszcie do kraju nie należących zwracać 
ma rzeczone koszta ów k.aj, do którego oni ze 
względu na swoje pochodzenie należą.

Z tego więc oksk.uje się, że wydatki te nie 
spadają w całośei na fundusz krajowy, Jocz że 
mogą być one pokryte choćby w części przez 
samych skazańców, względnie z ich maiątku, 
przez powiaty lub gminy przynależne, wreizcie 
przez dochód z pracy skazańców.

OeLm zakładu jest umofalnienie lud* , któny 
stanęli pod ciężkim zarzutem zbrodm lub nało- 
gowem próźniactw m ubezwłaanili swoje sity du
chowe, a poprawa ich dokonać się ma pi zez 
wciągnięcie ich do pracy jskiejś ktoraby im p& 
wyjścia z zawada dałs możność uczciwego za- 
robka. Przez to zyskuje kraj .zbłąkane owieczki*, 
a równocześnie spłaca część kapitało, który dzi
siaj bezowocnie wyrznea rok rocznie w sumie o- 
koło 20 tysięcy Wr j 1

Dis przestępców niżej lat 18 żąda ustawa z 
24 maja 1885 osobnych zakładów poprawczych. 
Wydział krajowy wnosi w tym celu urządzenie 
k o l o n i i  r o l n i c z y c h ,  dla nieletnich przestę
pców, wychodząc z tej powszeennie uznanej za
sady, że chcąc racyonalnie i skutecznie oddzia 
ływa na poprawę moralnych stosunków społe

czeństwa, zmniejszenie przestępstw we własnym 
jego dobrze zrozumianym interesie i w widokach 
przyszłego bezpieczeństwa tegoż, należy złe u 
3amego jego żródla usuwać lub przynajmniej 
zmniejszać, a więc zaopiekować się ueletnim i 
przestępcami.

'La wzór do urządzenia takich kolonii podaje 
Wydział krajowy osady rolniczo-rzemieślnicze, w 
Stu dzieńcu w Królestwie Polskiem. Szkoda tylko, 
że Wydział krajowy nie zadał sobie pracy bliż
szego ich zbadania j. po lenią przypus/" tąlnwh 
kosztów urząjmińife i utrzy om M  'dakieh mltłBMwr, 
itak jak to uczynił z „domami przymusowej pra
cy*. Kwestys kolonii rolniczych traktowana jest 
w sprawozdaniu Wydziału krojuwego bardzo >- 
gólnie i, nie może uchodzić za m?teryał szczegó
łowej dyskusji. Jest to tern bardziej ubolewsn.a 
guJuoiu, te czasu na zbadanie sprawy miał Wy
dział krajowy dosyć, bó weszła ona nie od roku 
dopiero na purządnk dzienny.

iKto pojedna N.em ców?u

Takie- pytaniem kończy jeremiadę swoją ja
kiś Niemiec „liberalny* w organie opozycyi nie
mieckiej, w Notoej Pressie. Dziwnie brzmi kwe- 
stya w ten sposól postawiona przez „ l i b e r a l 
n y c h *  Niemców w kunstyiucyjnem państwie, 
Niemców, którzy nie mając odwagi stanąć na 
konferencji ugodowej, aby ich nie przekonano
0 bezpodstawności wielkiej części ich żądań, ii 
odrzucając tern samem wszelki współudział w 
ekcyi ugodowej, opuszczają równocześnie salę 
sejmową, ów najwłaściwszy teren, na którym 
miedzy obu zwaśnionemi narodami do wymiany i 
zdań pi tyjśćby mogło. Dzisiaj, odciąwzzy sobie 
w ten sposób odwrót, zapytują Niemcy czescy, 
kto ich pojedna z Ozechsmi, gdy hr. Taaffe za
dania tego nie spełnił. Gzy inny m inister zna
lazłby więcei szczęścia u centralistów arstrya 
ckich, tu wielkie pytanie; przypuściwszy bowiem, 
ż» dogodziłby ich mrzonkom w bardzo niezna
cznej ndwet części, lub przj najmniej z podo 
bnjm  wystąpiłby zamiarem, musiałby równo
cześnie nsrkzić się stokroć bardziej Czechom i 
sutoiiomistom w ogóle, niżby się przypodobał 
Niemoom Odebrać Czechom to, co po wielu i 
upomych zuobyli walkach, aby tem obdarzyć 
Niemców, lnb w najlepszym razie wytłomaczyć 
tamtym, ze zwrócić powinni „dla miłej zgody" 
część swych zdobyczy, — na spełnienie takiej 
misyi nie znajdzie się dzisiaj duść naiwny kan
dydat na ministra. Jażeli więc Niemcy nie po
godzą się z dolą „mniejszości* w Czechach, z 
uulą stokroć łagodniejszą dla nich, m ż oni ją 
gotują Słowianom tam, gdzie oni są w niewiel
kiej bogdaj większości, — to „pojednania* wy- 
czeknją nadaremnie.

Zdawało się, że po uchwałach komitetu wy
konawczego i klubu posłów niemieckich kwestys 
ugody czesko-niemieckiej zsprzepsszczoną została 
tak stanowczo, że dyskusya na ten ternft jest ntL 
razie zbyteczną, b( nie rzuci na nią nowego 
światła. Tymczasem obok przesadnych pochwał 
takiej Nowej Pressy, która nie ma dość słów 
uznania dla heroizmu paaów Szmejkala, Plenera
1 owarzyszy za werdykt kiubu niemieckiego, 
którym zadokumentowali, że „ N i e m c y  c z e 

s c y  n i e  m a j ą  o c h o t y  o d g r y w a ć  r o l i  
R u s i n ó w  w S e j m i e  g a J i e y j s k i  m “, — 
obok tych tyrad na starym ountuych motywie, 
podnosi głos półurzędowa prtoa wtode&ska ta 
sama, Ltor- i jc rsz o i. Była srodze odrzuceni m 
akey ugodowai Schaeuburga. Wiadomo, , żo nie 
tylko w takim Ftahden-Blacie i atarej Preegit, 
lecz nawet w PeRet Lloyine, manuoąjąoym się 
zawbie na obrońcę Niemcom aust^yaokim, wy
czytać i Ówcza8 można było 'Jowa nsirej pny- 
gany i sarautów, któro streazc&oiy się w zgo- 
dneii zdaniu org nów urzędowych obu -połów 
monarchii, że Niemcy ozŁaCy „ p o p e ł n i l i  
w i e l k i  b ł ą d .  t a k t y c z n y . *  Dzisiaj nie zmie
nia ta część prasy zdania' swegw f o r m  a l n i e ,  
lecz uderzająoem jest, ze organ Taaffego, sttra 
Pr: *t, w yijka wprawdzie klnbowi niSmiecLiemn 
niewłaściwość abetyneifcyjnej - polityki, lecz :wj 
i i  tę chwi'ę za właściwą do Karcenia Cze
chów za bizwzgl.dne zachowanie się wobu: 
wniosków Plenera, nad którym, jsk wiadomo, w 
r 1886 przesaotlł Sejm eaeski do porządku dzien
nego już w pierwszem czytaniu.

„Nie nlega wątpliwości, pisze Presse że u- 
chwała ta była b r u t s l n e m  pogwałceniem 
wszelkich względów, do jskich z n a c z n ,  m n i e j 
s z o .,/ ' ma -prawo. Ud)wała ta vtan. wiła, ze 
większość Sejmu czeskiego nie nwsża wniosku 
m rnjszości niemieckiej nawet za godny obrad 
wstępnych w komisji i dlatego a  limine g c od
rzuca. 2e postępowanie takie wywołać Orasiało 
w obozie niemieckim wieikierozgoryczenie, j e s t  
r z e c z ą  n a t u r a  11 ą.‘* Wprawdzie przypomina 
półnrzędowy dziennik tym samym Niemcom/ że 
z okazyi wniosku LiechteńSteiua okazywali guto- 
wońc do odegiania tej samej r d i ,  co większość 
czboka w Sejmie w r. 1886, —  ale samo styli
zacjo zarzutów, czjniouych Czechom, jest po 
części nsprawedliwleuK ni dzisiejszej polityki 
Niemców czebkich.

Wychodząc ze atauowiska koustytńeyonalizmu 
wykazuj 5 Presse Niemcom czeskim, że jak w r. 
1886 mieli prawo do uzasadnionych żalów, tak 
dzisiaj, kiedy zbiera się n ó w y  S e j m ,  formalnie 
od poprzednich różny, nie powmieh klub pośłów 
niemieckich stosować do niego zdania, jJ tie  po
wziął był o Sejmie ubiegłym. „Sejm nowy, to 
b i a ł a  k a r t a  p a p i e r u .  Jakiem więc prawem 
stosuje klub do niego tę samą politykę abstynen
c ji ? 2ąd& oh r ę k c j m i , ie  żądania N iu , ów 
zuąjdą życzliwą i przychylną OCeu Oo to mają 
być za 'rękojmit tego nikt jeszcze dokłądńie zro
zumieć nie mogł. Ożyto tutaj, — nie wiedzieć 
czy rozmyślnie, lub nie, —  M w , dających się 
zastosować w każdym możliwym wypadku. Są
dzono powszechnie, ze rękojmie tak e rjtw orzą 
się najłatwiej wśród obraa nieobowiązującyi h a 
Łi wiązanych przez kierujące OBobistoŚCl ( bu slron- 
ni. tw. Starano się konlereucye ^śkie zgromadzić: 
wymk ty c i starań wiadomy*

Kończąc swój wyWód, powiada Presse: „Niem 
cy wiedzą, że ich uchylanie się od udziału w 
Sejm ) jest k ł o p o t l i w y u  wypadkiem dla ich 
przeciwników i z a s m u c a  wszystkie .'wwno- 
państwowe czynniki. Dlatego kultywuje > ę absty
nencję dalej, gdyż jest ona użytecinjm środKibm 
do prowadzenia w»lki.* 1

Organa Konserwatystów ijeskich błahi-
molywb. około których grupowała się cała dysku- 
sya w klubie niemieckim „Przedtem, — piuze 
Politik, — mogli byli Niemcy powąływąć się

Wspomnienie z r. 1864.
Przez

P u ł k o w n i k a  S t r u s i a .

W pewnem towarzystwie za gftuńcą spotka
łem moskiewskiego urzędnika, który w katakum
bach warszawskich z polecenia swych władz 
w r. 1864 poszukiwał rewolucyjnych archiwów. 
Opowiadanie o tych poszukiwaniach zaintereso
wało innie bardzo; powróciwozy więc do domu 
zapisałem to, eo słyszałem, aby przechować i tę 
pamiątkę z ostatniego naszego powstania.

Dia zbadania lochów podziemnych, o których 
dawno już mówiono w rożnych miejscach, wy
znaczono komisję, skłająjącą się z inżyniera, 
budowniczego, członka policyi i kilkunastu robo
tników z łopatami i motj L.mi.

KaUitumby warszawskie są to w ogóle dość 
wysokie-sale i korytarze, których większa część 
jest zbudowana w ziem mocno i starannie. N ie
które z nich przedstawliją, rodząj tunelów, m a
jących prawie walcowatą formę, inne — są to 
sale z gotyckiemi skin enioiiu, arkadami i ko
lumnami. Są tam takżi podzidmia o dwu pię
trach, są i takie, które tworzą dość ciekawa ko- 
hiunikacyę pod ziemią, tak, iż spnsciwszy się do 
Piwnicy pod jednym domem, można przejść do 
piwnicy pod drugim, trzecim i tak dalei Kar 
Bielickie katakumby na Krakowskiem przedmie
ściu przedstawiają cały labirynt wysokich sal, 
Pokojów i przejść, korytarzów, ciemniczek i ko 
rJtarzyków, w których zabłądzić bardzo łatwo, 
** gdzie bez dobrego przewodnika, lub bez bu- 
®°b u ebezpiecznie puszczać się w drogę. Są to 
“udowy, sięgające oaiegłj en czubów.

■— Dnia 23 w r z e ś n i a  1864 r. —  mówił 
nt*ędnik — rewidowaliśmy świętojański kościół

czyli farę. Zawoławszy zskrystysns, kazaliśmy 
staremu pokazać, gdzie eię wchodzi do podzie
mia. Zakrystyan ruszył ramionami i powiedział, 
że on o niczem nie wie. Musieliśmy więc szu
kać ssmi, a to n.o taka łatwa sprawa, bo po
trzeba było przejść powoli przez cały kościół, u- 
derzając raz około razu motyką w kamienną po
dłogę. Robotnic} zaczęli pracę, ale po godzinie 
nic jeszcze nie znaleźli, a zakrystyan stał nad 
nimi i mówił: „nie ma, nie było- i nie będzie . 
Wtem, niedaleko od norytaifza, prowadzącego ku 
zachodniemn wejściu do zakrystyi motyka ude
rzywszy w podłogę wydobyła dźwięk, zaradzają
cy próżną przestrzeń. Po długich staraniach ro
botnicy podnieśli ciężką płytę, a pod nią odkrył 
się ciemny, dość głęboki spust do katakumby. 
Wysokie kamienne schody prowadziły do niej. 
Spuściliśmy się.

Przeszedłszy wązkim korytarzem, weszliśmy 
do wielkiego kwadratowego pokoju z gotyckiem 
oklepieniem. Zaledwo latarnie i świece oświeciły 
ściany, usłyszeliśmy w powietrzu tajemniczy 
szmer i ruch, a wkrótce obaezyliśmy mnóstwo 
nietoperzy, które latały we wszystkich kierun
kach. Światło wśród tej grobowe i ciemności było 
takiem niebywałem zjawiskiem dla tych żywych 
.podziemnych mieszkańców, al a wstrząsającą dla 
nich niespodzianką, że jas oszalałe rzucały eię 
na nas i na ogień, jakby protestując przeciw na
ruszeniu ich spokoju.

Katakumby były zapełnione tium na:)/ Wiele 
trumien zupełnie się rozpadło i leżały odkryte, 
wiele spruć., liało, tworząc wraz ze zgniłem cia
łem i odzieżą — grobowe próchno. Niektóre tyl
ko stały jeszcze zupełnie dobrze zachow me, 
z innych zaś zsunęło się dopiero wdeko. Cała 
podłoga katakumby pokryta była grobowem próch
nem i kośćmi. Tu w ogromnej ilości WBlał) się 
żebra, czaszki i szczę.1 dolne. Pod nogami co 
chwila coś nam zaehrzęściło — były to kości i 
żebra zmarłych. Czasami noga aż po kostkę nam za- 
grzęzła w grobowem próchnie, nawet i głębiej, 
a to sprawiało wrażenie, jakby człowiek nastąpił

na przegniłą nawpół kłodę drzewa. Czasami też 
przy stąpieniu na wieko trumny, postawionej na 
ziemi i na wpół już zgniłej, noga z ip .dała tak, 
że z trądem tylko można ją było ztamtąd wy
dobyć. Co chwila czaszki potrącone nogą sta
rzały się na bok...

Przyznaję, że z przyjemnom uczuciem we- 
wnętrznbm deptałem te prochy. Wszak to pewno 
były kości wielkieh niegdyś panów, aenatorów, 
wojewodów, rycerzy, biskupów i kanoników 1 
Czy im przyszło kiedy na myśl, że po trumnach 
ich deptać będzie stopa obca, a do tego ich wro
ga? że nogi żołnierzy naszych będą jak piłki 
podrzucać ich czaszki niegdyś tak dumne, takiej 
pełne pychy, że ośmielali się równać z książę
tami i królami ..

Żołnierze-robotnicy prędko przemogli instyn
ktowną odi azę, która przejmuje człowieka przy 
zetknięciu się ze śmiercią. Pracując nieraz po 
siedem godzin i więcej, szukając w próchnie 
schowanych papierów, najspokojniej zajadali chleb, 
przyniesiony z sobą i odpoczywali, leżąc na tych 
reaztkach ludzkich i podłożywszy wieko trumny 
pod głowę.

Roboli, też była nie mała, be wszystko po- 
rzeba było przewrócić do góry nogami. Co było 
jeszcze ■iosztownego na zm arłych, tonęło w kie
szeniach naszych dzielnych żołnierzy.

Między roz»alonemi grobami pierwszej sali 
świjjtojańskicu katakumb, zwrócił uwagę uaszą 
jeden trup , leżący w trum nie, której wieko by
ło usunięte nieco na stronę. Trup leżał nie na 
wznak jak zwykle kładną umarły c h , lecz na 
twarzy. Ręce były podłożone pod czaszkę, palce 
ściśnięte, noga założona na nogę , w niektórych 
miejscach mięśnie jeszcze zachowały się dosko
nale ; miały one brunatny kolor, a b< y uiięk 
kie i oliskie jak zgniłe drzewo. Nieszczęśliwy 
widać był żywo pogrzebany i obudził się w gro
bie !

Na drugim trup ie , który doskouale zachował 
kształty ciała, mięśnie zupełnie wyschły i przyl 
gnęły do szkieletu. W niektoryeh miejsca a za

chowały się jeszcze włosy, a ciało gdzieniegdzie 
odpadłe, wyglądało jak czyste, białe wapuo.

Ściany tej katakumby zbudowane były z bar
dzo starożytnej cegły, odróżniającej się od tera
źniejszych wielkością swoją i żółtym kolorem. 
Cegły te ookryte były aksamitnym mchem i ro
dzajem grzyba. Na innych cegłacu utworzyły się 
osady krystalicznej saletry, a krysztaliki jej, prze
łamując ś ' ia tło , błyszczały jak brylanty. Osad 
ten pukrywał także czasem i kości, tak , ie  kil
ka razy byliśmy przerażeni , za światłem i 
spostrzegając nagle śrebrzącą się czaszkę, na 
której czole błyszi^zafy opale i diamenty. JŚlekt, 
jaki robiły te czaszki, był zdumiewający.

W szczelinach między cegłami zataili się tu
tejsi mieszkańcy. Zawiesiwszy iię tylnemi nogami 
za jakikolwiek wj pultły przedm iot, nietoperze 
wisiały nieruchomo, głowami na aól, czsoO. i wi
sząc parami a czasem rzędem całym, tak, że 
można było chwytać je rękam i, co też robili ro
botnicy, aby zan śc znieizątka te dzieciom do 
zabawy.

W lewej od wchodu ścianie znaleźliśmy drzwi, 
prowadzące Jo drugiego pokoju, służącego za 
przejście między dwoma podzieinnemi salami 
W głębi widać f rkadę, przez którą można iść 
dalej. Skierowaliśmy sir ku tej stronie i stanę
liśmy w szerokiej i długiej sali. Nad nami v,L 
siały ponure i ciemne sklepienia, jakby przytła
czając tę katakumhę, której ściany szły w głąb
i tam się iłowały w ciemności. Przed nami by
ła iskoby mgła, po za którą nie dochodziło świa
tło świec naszych. Wtem zauważyliśmy dziwne 
zjawisko, — świece zaczęły tracić blask e\/ój. 
Nie zrozumiawszy, co to ma znaczyć, nie zwró 
eiliśmy na to bscznibjszij uwagi i nieustannie 
posuwaliśmy się naprzód.

W tej ostatniej katskumbie śmierć panowała 
w rsłem znaczeniu cęgi słowa. Tu już nie było 
m chu, nie było grzybów i nietoperzy. Tu brak 
znpełny Wszelkich objawów życia. Jakaś duszna, 
ciężka suchość panowała w atmosferze tego akle- 
pu. Brnęliśmy w głębokiem grobowem próchnie,

I
od nogam. trzeszczały kości. Była to kasta , w 

której pomięsżały się przegniłe trumny szkiele
ty, zardzewiałe ćwieki, galony łachmany odzie
ży i strzępy żacchkgo ludzkiego ciała, które na 
trupach dawno pochowanych w snchem miejscu, 
zmfenia się czasamr w twardą maBę, podbbńa do 
wapna, a czasami w magę podobną > zgtótego 
drzewa. Warstwa tego próchna w wielu miej
scach miała tu  łokieć głębokości.

W euinym środka katakumby stoi crarna wiel
ka trumna ze syebrna blaoh7. Wieko trumny 
fozpadło się i pozwala zaglądnąć do wnętrza. 
W trumnie leżał szkielet ubrany w sukienną bu
tan?; czaszka była pokryta izarn \ czapeoZką. 
U największej części trupów , które tam Widzie
liśm y, czaszka zwykle >ddzieia: się od kości pa
cierzowej i zsuwa się ku stronie nóg; n tego 
zaś trupa leżała na «w ujem miejscu. Każda z 
tych czaszek, szczególnie, jeżeli należy do jedne
go z tych szkieletów, Które zachowały jeszcze o- 
daież ma jakiś właściwy, lndywidualnj wyraz 
chaiakterystyczuy. Ta wtetawi białe, błyszczące 
zęby, a na ogromnych kościanych szczekach, igra 
jikloy uśmiech sarkastyczny. ' / uga,  dziwnie ja
koś, głupio, patrzy swemi czarnem* oczodołami 
Trzecia z rpzwiniętemi szeroko kośćmi czoła, ma 
wyraz groźny. Inne nareszcie .zdają się zupełnie 
Bpokojne, jakby zastygły w nich cierpienia 1 tę
sknota.

Samotn;, trup, znajdujący aię pośrodku kata
kumby, patrzał na nas groźnie, sarkastycznie, 
jak gayby chciał zap jijć  ■ po co ludzie żj w i, a 
do tngj jeszcze Moskale przychodzą tu zakłócać 
spokój ostatniego pomieszkania.... Na tablicy prze
czytaliśmy fanon .k  Dąbrowski, emarły w r. 
IfiS i. Obok wielkiej jego trumny mżą nu ziemi 
resztki złocistego biskupiego ubrania, lecz zwło
ki samego biskupi już iz ao  zmi^s!_<ly się z 
próchnem grobou em mnych trupów naokoło leżą 
cych. Sic transit gloria mundtl

(Dok. nosi.)
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na pozorną obojętność rządu, która nie dawała 
rękojmi, ez j układy znajdą należytą ze strony 
rządu ocenę. Lecz w roku bieżącym, gdy pre
zydent ministrów okazał gotowość do zwołania 
konferencyi do Wiednia, upadł i ten argument 
a lak całe motywowanie Sehmejkala zrobiło* wra
żenie, jakoby mu się nie ud<tło uspokoić własne
go sumienia i woieh stronników i jakoby u nich 
także budziło się przekonanie, ze przez nieuza
sadnioną abstynencję i odgrywanie roli nieprze
jednanych zły ton wprowadzili, że jest to gra 
niebezpieczna metylko dla dobra tego królestwa, 
lecz takso dla państwa.“

W sprawie koronacji i czeskiego prawa pań
stwowego , które tak trapią Niemców czeskich, 
powiada £lla$ Narodu: „Właśuie dla tego, że 
już po dwakroć robiono poważne starania o ure
gulowanie naszjrch prawno-pulitycznych stosun
ków, powinni byli Niemcy nabrać przekonania, 
że jest to kwestyą, k t ó r e j  m i l c z e n i e m  u- 
b i ć  u : e m o ż n a  i że na jej usunięcie zupełnie 
innych potrzeba powodów, niż mniemana niena
ruszalność konotytucyi grudniowej. Panowie ci 
łudzą się bardzo, sądząc., że w tym względzie 
przez jakiekolwiek śroaki rządowe wywrzeć mo
żna wpływ na naród czeski i daremne jest od
woływanie się ich na pretensye przywódców mło- 
doczeskich co do prawa państwowego.11

Jutro zbierze się 8cjm czcsk' bez posłów nie
mi łckyh , którzy po pewnym czasie stracić po
winni swoje (mandaty poselski6, jako niejawią- 
cy się w Sejmie. W takim raaie rozpisane będą 
nowe wybory uzupełniające, a panowie Sc hm' e j -  
kal ,  P l e n e r  i S a h a r a c h m .  d znajdą znowu 
sposobność do wznowienia komedyi, którą dopie
ro co odegrali ku Wielkiemu zadowoleniu swoich 
pobratymców Bola „mniejszości" niedogodną jest 
im wielce i to pojmujemy; ,siali jednak sądzą, 
że dla nich jedynie zrobiony być winien wyjątek 
z ogólnego autonomiczaegu ustroju krajów au- 
stryackich i że konstytucyjny rząd austryacki no 
we wyjątkowe wyrobi im prawa, — te marze
nia ich sięgają chyba za daleko.

N a  powitanie cara w  Berlinie.
że car teraz już na pewne przybędzie do Ber

lina, to zdaje się nie ulegać wątpliwości. Kiedy 
przybędzie, to jeszcze nie wiadomem. Dotąd wia- 
dumem tylko tyle, że cesarz Wilhelm od wczoraj 
rana bawi w Kielu, że tu oglądnie eskadrę an
gielską > że tu powito cara i prawdopodobnie 
przywrezie go do Berlina; dalej wiadomo, że na 
piątek zapowiedziane jest galowe przedstawienie 
w operze na cześć cara i że pobyt potrwa dwa 
dni. Ale to wszystko może w ostatniej chwili u- 
ledz zmianie.

Jakie znaczenie mieć będzie ts wizyta, nad 
tern rozwodzą się dzienniki wszystkie, szczegól
nie n.em eckie i rosyjskie. Żaden z tych dzien
ników nie przyznaje, by podczas tej wizyty mo
gło prsjjść do jakiegoś bliższego porozumienia 
się nrędzy Bosyą a Niemcom', bo takie porozu
mienie równałoby się rozerwauiu węzłów potrój
nego przymierza. Atoli są przecież dzienniki, 
które aię apodz^wają, że samo osobiste zbliżenie 
dwn monarcuó./ może bardzo zbawiennie wpły
nąć na złagodzenie wzajemnych stosunków dwu 
mocarstw i ąsiednich i wytworzyć zwolna inne 
warunki sąsiedzkiego pożycia, co oczywiście nie 
będzie bez wjjływu na zmianę w ugrupowaniu 
się przymierzy.

O takioj zmianie marzy między innemi dzien
nik rosyjski Grazdanm, który dotąd należał stale 
do najzaciętszych w rogów  Niemiec, ale od jakie
goś czasn zmienił swoje Z apatryw an ie , o Niem
czech w y raża  aię z większą oględnością, ald za  
to z tem większa niechęcią odzywa się o Austro- 
Węgrzech.

Ciekawy artykuł tego Ghraidamna opiewa:
„Mamy teraz do czynienia a nowym mane

wrem austryackim. Z powodu mianowicie, że w 
tych dniach oczekują w Berlinie zjazdu dwóch 
północnych monarchów i że fakt ten. bez wzglę
du na prosty charakter wizyty, złożonej przyja
cielowi i dobremu sąsiadowi, jakoteż i na to, że 
wizyta pcmieniona ż a d n e g o  b y n a j m n i e j  
s z c z e g ó l n e g o  z n a c z e n i a  p o l i t y c z n e 
g o  n i e  m a  — o ezem świadczy nieobecność 
ministrów spraw zagranicznych ze stron obu, 
że fakt rzeczony, powtarzam, pomimo to może 
wpłynąć na utrwalenie dobrych stosunków mię
dzy Bosyą i Austryą, — prasi austro-węgierska 
z Neut 1 Presie na czele i austryacko-polska, 
puszczają w kurs po raz setny najfantasij mniej
sze wieści o uzbrojeniach i olbrzymich ruchach 
wojsk rosyjskich na granicy zachodniej.

„I ttBzystKo stało się nagle. Jednocześnie ge
nerał Obruczew jadzie za granicę z jakiemiś 
tajnemi planami miniatei Wyszniegradzki zr» zy- 
ns robić pien.jiize potrzebne do jakiegoś olbrzy
miego uzbrojenia ; w całej Bosyi zachodniej szy
kują drogi i pociągi dla wojska; w Belgii zamó
wiono kilkaset lokomotyw; nad granicę Austryi 
nadciągnęły nowe dywizye kawaleryi; tamże 
spieszą wojska z Kaukazu; cała gianica zacho
dnia przepełniona wojskami i fortyfikuje się w 
najlepaze.

„Recytując to wszystko, Neue fr  PreSse dodaje 
naiwnie, te  te wiadomości są stano wezj niepo
kojące ale nie powiada, czy są stanowczo pra
wdziwe, czy mają choć cień prawdopodobieństwa. 
Bo i na co? Obowiązkieną gazet jest niepokoić 
lub uskakajać. Być spra°i ledliwami obowiązku 
dzienu zi nie mają.

„W obecnym rypndku zrobiono „larm ns til- 
ka dni przed spotkaniem aię dwóch północnych 
monarchów w tej rachubie, że z owych kłamstw 
komponowanych na chłodno przeniknie coś w 
postaci atomów nieufności zobopoine| i nie do
puści, czego w Austryi najbardziej się lękają, 
utrwalenia wzajemnych dobrych i pogodnych 
stosunków między dwoma najpotężniejszrmi mo
carstwami w świecie. Austryacy dobrze o tem 
wiedzą, że w Berhuie najDardziej cenią dobre 
stosunki z Bosyą, bo od nich zależy spokój nie- 
tylko obudwn krajów, ale całej Europy. I lęka
jąc się, aby spotkanie dwóch północnych mo
narchów m s wygładziło śladów niedawnego spot
kania trzech sprzymierzeńców, dzienniki austrya- 
ckie nie cofają się przed żadnem kłamstwem, 
byle monarchę rosyjskiego, jadącego do Berlina, 
przedstawić jako tającego pod przykrywką uprzej
mej wizyty zamiary naruszenia pokoju.

„Wszystko to byłobjr śmiesznem, gdyby kłam
stwom tym nie towarzyszyły konieczne w takich 
razach następstwa, jak chwiejność kursu, spadek 
cen i t. p., co najdotkliwiej daje się uczuwać 
ludności w bieżącym roku, tak nieurodzajnym. 
Ale co gazetom do tego ? Spotkanie przeminie i 
te wszystkie olbrzymie uzbrojenia Bosyi pierz
chną i rozproszą się jak dym. A dopóki spot
kanie się nie ot było, witaj fałszu dziennikarski 
w całej swojej bezczelności i sile I

„Tem godniejsze zaś uwagi jest to wszystko, 
że Austrya wie lepiej niż inne państwa o tem, 
iz j e ż e l i  k o r z y s t a  o n a  z d o n r o d z i e j s t j w  
p o k o j u ,  k t ó r y  j e d y n i e  z a b e z p i e c z a  
j e j  e g z y s t e b c y ę ,  to obowiązana to jest nie- 
tylko swojemu trójprzymierzu, ale głównie temu 
doniosłemu i radosnemu, a stanowczemu faktowi, 
że p o k o j u  c h c e  p r z e d e w s z y s t k i e m  car 
rosyjski".

Powyższy artykuł Graidanina zwrócił uwagę 
w Niemczech. V ojs. Ztg między innemi dzien
nikami odpowiadając na ostatnią uwagę cytowa
nego artykułu napisała, że czas już wielki, aby 
Bosya przestała się łudzić nadzieją, że Niemcy 
po za plecami Austryi sprzymierzonej i na jej 
szkodę mogą wejść w bliższe z Bosyą stosunki 
wątpliwej i podejrzanej wartości.

Sejmik włościański w Turce.
Kurytr Lwowski donusi:
Na wezwanie zacnego posła T e l i s z e w s k i e -  

go zebrało się d. 30 września kilkuset wyborców 
i prawyborców, aby wyrazić nowemu wybrań
cowi swojemu życzęnia i potrzeby swoje. Zgro
madzeniu przewodniczył dziekan P r ó c h n i c k i ,  
pióro dzierżyli ks. S a ł a h u b  z Tarnawy i p.

i s i e c z y ń s k i  z Zadzielska. P. Teliszewski 
zagaił zgromadzenie obszerną mową programową, 
w której skreślił nędzne położenie całego kraju, 
a specyalnie powiatu tureckiego (reprezentowa 
nego dotychczas przez p. Wład Łozińskiego). 
Szczególniejszy nacisk położył na potrzebę oświa
ty, a w końrn na żądanie wyborców sformuło
wał ich postulaty, które są dwojakiej natu ry : 
miejscowej i ogólnej.

Pierwsza kategorya żądań zawiera budowę kil
ku dróg niezbędnych dla rozwoju powiatu, za
łożenie szkoły gospodarsko-przemysłowej w Tur
ce, opust */* części podatków z powodu nieuro 
dzaju, słoty i zarazy, założenie szpitala w Turce 
(na który złożono już 17.000 złr. funduszu oprócz 
grantu pod budynek), subwencyę głodową, ochro
nę od pustoszeń przez dzikie zwiorzęta, zakłada
nie tylko szkół etatowych (a nie filialnych).

Krajowe postulaty są następujące: Wyklucze
nie miasr i miasteezek z okręgów wyborczych 
wiejskich, powszechne głosowanie, nwolnienie 
gmin od poruczorego zakresu działania, oddanie 
Bad powiatowych pod zawiadowatwo Wydziału 
krajowego dla lepszego nadzoru, — sprawiedliwa 
zmiana ustawy drogowej, oszczędność w adm. 
krajowej, polepszenie kultury ziemi . na podsta
wie studyów szczegółowych pYzedsiębranych w 
rozmaitych stronach kraju przez uczniów Dublan 
i Ozernichowa, przymusowa asekuracja od ognia, 
przymusowe zakładanie kas oszczędnościowo-po
życzkowych i szpichlerzów gromadzkich, przy- 
musów3 straże ogniowe, komasacya gruntów a 
potem niepodzielnuść, pomnożenie sta^yi bydła 
rozpłodowego, zaprowadzenie wag na bydło po 
jarmarkach, oswobodzenie spadków do 500 złr. 
od! opłat i od stempli przy intabulacyaeb, regu- 
laoya w ogóle należytości „prawnych", zaprowa
dzenie krajowych magazynów soli i surowicy, 
upraktjuznienie nauki szkolnej, zrównanie kon
kurencji szkolnej dworów z gminami. Jest także 
szereg wymagań do zmian w sądownictwie, oso
bliwie ustna procedura, stłumienie pisarstwa po- 
kątnego, lepeza opieka nad majątkami sierociń- 
skieiiii, przekazanie procesów o obrazę czci ju
rysdykcji gminnej.

Ostatnim punktem, uchwalonym przez zgro
madzenie włościan ruskich, jest m andat: D ą- 
ż y ć  d o  z g o d y  B u a i  z P o l s k ą !

Boulanger i bulanżyści.

O przyszłych zamiarach Boulangera krąży od 
pewnego czasu pogłoska, iż zawiedziony w swych 
nadziej ich i opuszczony przez swych sprzymie
rzeńców, usuuąć się zamierza od życia publiczne
go i zamieszka na wyspie Jersey, gdzie Wiktor 
Hugo spędzał niegdyś dni swego wygnania. Ja 
ro bezpośredni powód wyjazdu Boulangera z 
Londynu podają niektóre dzienniki ostrą sprze
czkę, jaka zajść miała pomiędzy nim a hr. Di l -  
1 j n e którego radom ma niby Bonlanger przy
pisywać swe niepowodzenie. Mówią także, iż ge
nerał porożnił się i z Bocheiortem. Figaro, dzien
nik ntrzymąjący z przywódcami bulanżyzmn do
syć ścisłą łączność, oświadcza, iż we wszystkich 
o B oulangera szerzonych pogłoskach tyle tylko 
jest prawdy, że generał istotnie opuści Londyn.

„W pogłosce o rzekomej niezgodzie pomiędzy 
Boniangerem, Bochefortem a Dillonem nie ma 
a i .  słów  prawdy. Jeżeli Boulanger opuszcza ho
tel przy Portland-Placb, to czyni to jodynie dla
tego, że utrzymanie domu jest tam zanadto ko
sztowne i że przeciwnik parlamentaryzmu po
trzebuj" zmiany powietrza. Życie w Londynie 
absorbuje zanadto siły generała. Codziennie od
bierał on około 100 wizyt, a liczba ta i po wy
borach wcale się n>a zmniejszyła. Przeciwnie pa
nuje około Portiand Place ruch bardzo ożywiony.

Wszyscy kandydaci, tak zwycięzcy, jak pobici, 
pnybywai j do generała po radę, a przywódcy 
buLązystów zawsze jeszcze pełni są otuchy i e- 
nergii, chuciaż może nieco n . uroku stracili. Ge 
nerał nu straiił bynajmniej jeszcze fantazyi, jak to 
pisano. Bochefort nie opuści Londynu. PrzeniÓBł 
się on z domu przy Thurloc-8quare do obszer
nego i wygodnego hotelu przy York-Terrace. Bo
chefort twierdzi, że życie w Londynie wcale go 
nie uudzi. Wystawy i aukeye obrazów są dla nie
go dostateczną rozrywką; oprócz tego komuni
kuje me on bezustannie z Paryżem. Bratanek je
go Andre Vervoort i ekspedyent pisma jego Van- 
ghan jeżdżą co tydzień do Paryża, a za pomocą 
dobrze urządzonego systemu korespondencyjnego

może Bochefort codziennie przesyłać artykuły 
swe do Paryża".

Mniejsze o to, gdzie zamieszka Boulanger i 
Bochefort: nie wpłynie to na politykę Francji. 
Ważniejsza nasuwa się kwestya, jaką postawę zaj - 
mą w przyszłej Izbie bulanżyści, którzy weszli w 
skład nowej reprenenmcyi kraju w R zbie około 
pięćdziesięciu. Stronnictwo, liczące przeszło 8 
prc. wszystkich członków Izby będzie miało swe 
ze .izenie, zwłaszcza w trudnych warunkach par
lamentarnych, w jakich znajduje się po swem u- 
konstytuowaniu nowa Izba deputowanych. Skła
dające się przeważnie z żywiołów radykalnych, 
powołane do życia parlamentarnego dzięki wpły 
wom najrozmaitszym, opierające się z jednej stro
ny na poparciu rewolucyjnego socyalizmu i anar
chii, z drugiej strony na klerykalizmie i reakcyi 
znienawiedzone przez pokrewne żywioły republi
kańskie, podejrzane przez swych sprzymierzeńców 
z prawicy, — stronnictwo to przedstawiać będzie 
w przyszłej Izbie giupę odrębuą i oryginalaą, i 
trudno dzisiaj powiadzieć, jaki mieć będzie wpływ 
na rozwój działalności parlamentarnej, i czy w 
ogóle zdoła zachować swą niezależność i utrzy
mać się w całości, jako stronnictwo jednolite. 
Nowo obrani deputowani bulanżyści, którzy w 
przeszłej Izbie siedzieli na ławach skrajnej lewi
cy, postanowili zająć w przyszłej Izbie miejsce 
po m i ę d z y  p r a w e m  a l e  t e m  c e n t r u m ,  
prawdopodobnie po to. aby być bliżej swych 
sprzymierzeńców bonapartystów i organistów, a 
być może i w tem chełpliwem mniemaniu, nie
jednokrotnie wypowiadanem, że s t r o n n i c t w o  
n a r o d o w e  stać się powinno środkiem zjedno 
czenia stronnictw francuskich i pojednania wszy
stkich żywiołów politycznych i społecznych. Pię 
kna misja, ale jakże nie licuje z charakterem i 
moralnem stanowiskiem tego stronnictwa.

L a g u e r r e i N a q u e t ,  ludzie najsprze
czniejszych przekonań politycznych, objawiaj) > 
pretensyę do przewodniej roli w nowo utworzo
nej grupie parlamentarnej N a q ii e i ciąży ku 
prawicy; L a g u e r r e  jako demagog i socjalista, 
pragnie utworzyć z bulanżystów niezależną gru
pę rewizjonistów republikańskich, bez względu 
na osobistą politykę Boulangera.

Ażeby stronnictwu, z tak sprzecznych złożone 
pibrwin itków, mogło się utrzymać w solidarnej i 
karnej jedności, musiałoby mieć jakąś przewodni!, 
ideę moralną, jakiś określony, jasno sformułowa- 
ny program działania Jednego i drugiemu brak 
bulanżystom. To też utrzymują. Ż6 grupa ta, któn, 
wybory powszechne wydobyły na powierzchnię 
jako szumowiny polityczne po wewnętrznem 
wrzeniu niezadowolonej F rancji, rychło rozbije się, 
i straci wszelkie znaczenie polityczne

Naszem zdaniem, losy tej grupy zależeć będi, 
od dalszej polityki republikańskiej. Szczerzy i 
prawdziwi obrońcy republiki powinni teraz prze
konać Francyę, że nie bulanżyści, ożywieni je 
dynie dążnościami egoistycznemi, lecz republi
ka, postępowa i liberalna, rachująca aię z istotne- 
mi potrzebami kraju i ludu, zdoła złagodzić 
antagonizmy polityczne i zaspokoić eiuszna wy 
magnia niezadowolonej Franeyi. Republika po
dwójne ma teraz zajam e: z jednej strony w dro
dze polityki p< jednawczej i tolerancyjnej zjednać 
sympatye konserwatystów, z drugiej zapomucą 
praktycznych reform roboczych i ekonomicznych 
wytrącić bulanżyzmowi najniebezpieczniejszą broń 
broń rewolucji socjalnej. Jeżeli masy robocze 
zwrócą się od anarchii i od bulanżyzmn ku re
publice, jeżeli w uiej jedynie szukać będą za
spokojenia owych dążności, —  wówczas przy
szłość republikańskiej Franeyi będzie zapewnio
na. Wtedy też będzie można powiedzieć, że o- 
brońcy trzeciej republiki nietylko zniweczyli ka 
ryerę Boulangera. ale zarazem usunęli źródła bu- 
aużyzmu.

Spełnienie tego zadania jależy od jedności i 
rozumu stronnictwa republikańskiego.
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Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 9 października.

Wien. Ali. Zig zamieszcza w dzisiej izym nu
merze następującą wiadomość:

„Prezydent lwowskiego wyższego sądu krajo
wego, p. S i m o n o w i e  z, przybył do Wiednia 
na wezwanie ministra sprawiedliwości Jak się 
dowiadujemy, kazał sobie hr. S c h o e u b o r n  
przedłożyć sprawozdanie o szczegółach i antece
dencjach właśnie u k o ń c z o n e g o  we  L w o 
w i e  p r o c e s u  p o l i t y c z n e g o .  Minister chce, 
jak nas zapewniają, nabrać pewnofci co do te
go, czy i w jaki sposób w ł a d z e  p o l i t y c z u e  
m i ę s z a ł y  s i ę  d a  t e j  c s ł e j  s p r a w y .  Bó- 
wnież wielka liczba zażaleń dzienników polskich 
z powodu konfiskat miała dojśó do rąk ministra, I 
co ma być także powodem przybycia do Wiednia 
p. Simonowi sza.•“

Ptzj tej spOBubnośei zaznaezyć musimy, że 
d. enuiu wiedeńskie, zwłaszcza liberalne, za
mieszczały obszerne sprawozdania z ostatniego 
procesu politycznego we Lwowie , Deutsche Ztg. 
zamieściła w numerze z d. 3 t. u  długą kore
spondencję w tej sprawie ze Lwowa. Autor ko
respondencji, z nitórej przez wzgląd na naszą 
prokuratoryę szczegółowo. sprawy zdawać nie mo
żemy, — wykazuje pewien logiczny i chronolo
giczny związek między agitacją wyborczą stron
nictwa demokratycznego w Galicji, która znaj
dywała silny oddźwięk w łamach Kur. I m . i 
Przyj Ludu, a wytoczeniem procesu właścicie
lowi Kuryera i wydawcy Przyjaciela p. Wysło
uchowi. Kuło akcyi wyborczej kierowanej wpra
wną ręką sfer rządowych, grupuje autor rzeczo
nej korespondencji także ostatnie aresztowania 
Rusinów.

I l e  w te m  p r a w d y ,  — może się dowie 
minister od p. Simenowicza.

Z  Aust/o Węgier.
Jutro zbierają się wszystkie Sejmy krajów w 

Badzie państwa reprezentowanych, z wyjątkiem 
Dalmacji, której Sejm ukończył już tegoroczną 
sesję.

Gaz. Lwowska donosi, że na odezwę, jaką 
wystosował p. minister dr. D u n a j e w s k i do 
rządu węgierskiego w sprawie r e g u l a c j i  wa 
l u t y ,  nadejdzie w tych dniach odpowiedź. An 
kieta, o jakiej była mowa, już przy ostatniem 
przydłużei iu związku cłowo-handiowego międsy

Austryą i Węgrami zbierze się zapewue w 
ciągu 18&0 r.

W S e j m i e  k r o a c k i m  wystąpił, jak dono
siliśmy niedawno, z klubu Starcerica wybitny 
poseł B a r c i c ;  donoszą dzisiaj, że za przykła
dem tym poszli posłowie Y a l u s c h n i g  i U r- 
p a n i. Klub stronnictwa narodowego odbędzie 
we środę posiedzenie, na którem rozpatrzeć się 
ma w sprawozdaniu deputaeyi reguikolarnej i za
jąć się jego załatwieniem.

Z  Niemiec.
Parlament niemiecki — jak wiadomo — zwo

łany jest na 22 b. m. Program prac jest bar 
dzo obszerny Niektóre dzienniki twierdziły, że 
między rządowemi projektami do uchwał pojawi 
się żądanie zaciągnięcia pożyczki w kwocie bli 
sko 300 mil. marek na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków na powiększenie siły zbrojnej ląduwej 
i morskiej, na rozszerzenie sieci kolei strategi
cznych i na zaopatrzenie magazynów w dosta
teczne zapasy materyału wojennego. Atoli inne 
dzienniki zaprzeczyły temu twierdzeniem, że na 
cele wyżej wymienione nowych tak znacznych 
funduszów uchwalać nie potrzeba, bo n. p. ko 
szta rozszerzania sieci kolejowej pokrywa sie z 
funduszów dawniej wyznaczonych, prochu bez 
dymu są już zapasy dostateczne, a inne cele nie 
wymagają tak wielkich nakładów, jak utworze
nie dwu nowTcU korpusów. Do wydatków na 
ten cel przybędzie zv>iłek ze skarbu cesarstwa 
rocznie około jednego miliona na utworzenie 
ciągłej komunikacji morskiej z Hamburga do 
Zanz*b&ru. Między przygotowani oii projektami 
wymieniają dzienniki szczególnie u s t a w ę  p r z e 
c i w  s o c j a l i s t o m  w formie nowej, usLwi; 
bankową, ustawę o zniesienie podatku od bura
ków, a podwyższenie podatku konsnmcyjnrgo od 
cukru, u s t a w ę  o o b o w i ą z k o w e m  z a p r o 
w a d z e n i u  s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  dia prze
mysłowców i inne.

Waśń m irJzy stronnictwami z powodu dzien
nika Kreuzztg cesarskiej nagany trwa cLlej. 
Stronni-two konserwatywne - lozpada się dalej. 
Jeden z gorliwszych przywidców tego stronni
ctwa, Bauchhsupt, który niedawno jeszcze szu
kał porozumienia się ze stronnictwem środko- 
wem, aby wspólnemi siłami walczyć przeciw 
stronnictwu narodowo-liberalnemu, oświadczył się 
teraz w ostryeh i stanowczych słowach przeciw 
dziennikowi Kreuzztg i ufiarował swoje ueługi 
Bismarkowi. Wielki sukces kanclerza jednak nie 
odebrał bynajmniej odn agi stronnictwu postępo
wemu i wolnomyślbeuiu w krytykowaniu całej 
wewnętrznej, a szczególnie ekonomicznej polity
ki kanclerza. Okazało się to wyraźnie w mowie 
p. Eug. Bichtera, wygłoszonej d. 7 b. m. Bio
rąc asumpt z tegorocznej niezwykłej drożyzny, 
krytykował mówca cały system ekonomiczny i 
podatkowy i wykazał, iak przez podniesienie ce 
i podatków konsumcyjnych ludność jęczy poc 
ciężarami, które jednak musi uiścić nie przez 
egzekucję urzędową ale przez głód, który doku
cza. Walka z polityką ks. Bismarka potrwa da
lej nio z osobistych pobudek, lecz z przyczyn 
czysto przedmiotowych. „Trwamy — rzekł mow- 
ja — w n-szych za s ł u a z n e  u z n a n y c h  
z a p a t r y w a n i a c h ,  e t a o c i & ż b y j e  c e s a r z  
l u b  k a n c l e r z  u w a ż a l i  za  m y l n e .  My  
n i e  u g i n a m y  s i ę  t a k ,  j ak  k o n s e r w a 
t y ś c i  p r z e d  w y r a z e m  n i e z a d o w o l e n i a ,  
m y  n i e g ł o s u j e m y ,  a b y  s i ę  k o m u  p r z y 
p o d o b a ć  l u b  k o m u  p r z y k r o ś ć  w y r z ą 
d z i ć ,  l e c z  p o  g ł ę b o k i e j  r o z w a d z e  z 
p r z e k ó i b a n i a " .

Sprawa bułgarska.
Znany artykuł wiedeńskiego Fremderiblattu, 

który jest organem ministra spraw zagranicznych, 
o sprawie bułgarskiej, zwrócił na siebie uwagę 
powszechną i wywołał echo w dziennikach nie
mieckich, angielukich, włoskich, rosyjsku ih. P ier
wsze z nich przyłączają się do zapatrywań dzien
nica wiedeńskiego i wypowiadają przekonanie, 
że jeżeli rząd turecki pornazy sp.«wę bułgarską 
w kierunku uznania unii bułgarskiej i ks, Fer
dynanda, wtedy mocarstwa na traktacie berliń
skim podpisane —  oczywiście z wyjątkiem Bo- 
syi — przjim ą to bardzo życzliwie; jedynie w 
Berlinie dodają zastrzeżenie, że dla prawomocno
ści postanowień potrzeba zgody w s z y s t k i c h  
mocarstw. Dzienniki rosyjskie oburzone są tem, 
że sprawę bułgarską wzięto na porządek dzienny 
dyskusji i to w tonie dla Bułgaryi życzliwym. 
Mówiąc o dyskusji dodaje od siebie jeden dzien
nik, że w razie uznania prawowitości tego stanu, 
jaki faktycznie istnieje, przesilenie bułgarskie 
przybr •oby charakter bardzo groźny, inny zapo
wiada Turcyi, że uznanie księcia Ferdynandd by
łoby zerwaniem traktatu berlińskiego, Który jest 
jedyną podstawą bytu Turcji, a więc podpisc 
niem na biehie dekretu śmierci, inny wreszcie 
grozi Turcyi, że na najlżejbze ennncyacye Tur
cyi na rzecz Bułgar Bosya odpowie egzekucyą 
ui spłaconych jeszcze długów wojennych.

Mimo tych j róźb — zdaje się, że rząd turecki 
idąc za radą Anglii i Austryi nie przestanie roz- 
Irząsać sprawy bułgarskiej, aby z nią w stóso- 
wnej chwili wystąpić.

Tymczasem rząd bułgarski wyczekuje cierpli
wie, a że nie ma zamiarów wojennych, okazuje 
tern, że rozpuścił 25.000 rezerwistów, którzy 
odbywali ćwiczenia jesienne że ma zamiar ode
słać na urlop znac.ną część starszych żołnierzy, 
aby zrobić miejsce rekrutom.

Z  Serbii.
8ian wewnętrzny 8erbii, o ile zależny jest 

od przybycia Natalii do Belgradu, nie uległ 
: ładnej zmianie. Po bezskutecznych konfeiencyach 
prezesa gabinetu Grnicsa z Natalią regencja wy 
słała do niej członka swego Belimarkoricsa z 
mieceniem, aby jej oświadczył, 1 e a t . regencja, 

ani rząd nie stawiają przeszkód wi dseniu się 
syna z matką, lecz że wszelkie dotyczące posta 
nowienia pochodsą wyłącznie od króla Milana, 
iako głowy rodziny, zwis szcza, że on zastrzegł 
obie wyłączne prawo do kierowania wychowa

niem syna.
Według wyjaśnień dzienni1 ów —. regencja i 

rząd, nie otrzymawszy od Natalii zezwolenie na 
przedłożone warunki, .muszuna była wstrzymać 

się od urzędowego pow:tanij puWiacająeej kró- 
owej matki i dalej traktuje ją jako zwyczaj

ną obywatelkę, a w prawa jej do syna wcale się 
nie wtrąca, bo to sprawa czyst"-prywatna mię
dzy powaśnionymi małżonkami, a kierunek 1 nad

zór nad wychowaniem syna należy się z prawa 
pospolitego i z wyraźnych przepisów konritytu- 
cyi wyłącznie ojcu.

Rezerwiści starsi, którzy byli powolaai pod 
broń dla odbyci i ćwiczeń, ale zostali r u p u 
szczeni do domu przed wyborami, aby mogli 
wziąć osobiście udział w głusowauiu, zoctali te
raz ponownie zwołani na dokończenie przeiwa- 
nych ćwiczeń.

Z  Londynu.
Stronnictwo Gladstonea ma do zaznaczenia 

nowe zwycięstwo wyborcze, odniesione nad koa
licją rządową. Mianowicie w P e t e r b o r o u g h  
w hrabstwie N o r t h a m p t u n  odbywał się wy
bór posła do Izby gmin na miejsce zmarłego u- 
nionisty F i i z w i l l i a m a .  Pomimo silnej agi
tacji przeciwnego obozu, wyszło z urn nazwi
sko gladstończyka M o r t o n a ,  podczas gdy kan
dydat liberalnych unionistów, popi-rauy przez 
stronnictwo konserwatywne, pozostał z znaczną 
mniejszością głosów. Zwycięstwo to , odniesione 
bezpośrednio po energicznej propagandzie, jaką 
rozwinęli przywódcy liberalnych unionistów O h a m- 
b e r l a i n  i H a r t i n g t o n  na rzecz swego stron
nictwa , nabiera pewnego znaczenia Wybór ten 
zbija przynajmniej domniemanie, jako w obozie 
gladstończyków nastąpiło ostatniemi czasy roz- 
dwujenie, osłabiające ich 8i*y Liberalne stron
nictwo angielskie działało tym razem, jak zwy
kle, solidarnie i ponownie dowiodło swej żywo
tności politycznej.

Również iywotnem okazuje się sprzymierzone 
z w Ligali . angielskimi irlandzkie stronnictwo 
Parnell: rów. Wnosić to należy z rozwoju i wzro
stu irlandzkiej ligi narodowej. Odbyła ona nie
dawno, pod przewodnictwem 0 ’C o n n o r a ,  swe 
zwykłe roczne zgromadzenie. Obecnych było na 
niem 250 delegatów Z odczytanego raportu wy
nika, iż irlandzka urgauizacya polityczua w osta
tnich czasach znacznie się rozszerzyła. Pięć lat 
temu liga narodowa w Anglii liczyła tylko 
4 600 członków, obecnie wykazują listy 34.117. 
W 'wczas istniało tylko 52 filij stowarzyszenia, 
dziś liczba ta wzrosła do 623. Dochody wyno
szą obecnie 3.954 funtów szterlingów Główny 
cel ligi, według objaśnień przewodniczącego, za
sadza się na skłunieniu wyborców irlandzkich 
do licznego udziału w zab.egaeh zmierzających 
do uzyskan:a niepodległości. 0 ’Connor w uowie 
s vojej okazał się pełen nadziei. Gdyby — mó
wił — L. instytucja angielska me orzekała, że 
każdy okroB parlamentarny trwać ma sieam lat, 
Irlandya uddawna już posiadałaby swój samo
rząd. Przyazłe wybory rozstrzygną o losie Irlan- 
dyi na setki lat, nie należy więc ustawać w pra
cy dopóty, dopóki liczba członków me dosięgnie 
250.0(K), co nie jest rzeczą niemożliwą, ponie
waż w Szkucyi i Anglii mieszka 2 000 000 I r 
landczyków. Podczas rozpraw nad organizacją 
stowarzyszenia, przyjęto wniosek, żądający, aże
by nadal wydział wykonawczy składał się z dwu
nastu, zamiast z ośmiu osób. 0 ’Oounora wybra
no ponownie prezesem, a na miejsce przyszło
rocznego zgromadzenia przeznaczono Edynbuig.

K r o n l  i £ a .
K r a k ó w , 9 października.

Minister oświaty dr. Gautsoh dziś rano przeje
chał przez Kraków w powrocie do Wiednia.

Pusłowiu sejmowi dr. Adam 4 s n /  k , Tadeusz 
B o m a n o w i c z  i dr. Ferdynand W e j g e 1 dziś 
rano wyjechali do Lwowa.

Z krakow&kitj „Lutni". Podaje się do wiadomo
ści pp. członków Towarystwa ópuwaokiego „Lu
tnia", że ćwiczenia i próby ohórów odbywają się 
regularnie w poniedziałki i piątki w lokalu Koła 
artystyczno-literackiego w R yrtu  głównym między 
godt. 77 , i 87* wieuzoreu , poa kii runkiem pp. 
dra Stanisława Klemensiewicza i S. Jana Beudy.

Wpisy członków nowo wstępujących, tak ozyu- 
nysh jsko też wspierających , przyjmować będą pp. 
S. Jan Jttenda i Zbigniew Piwernets w pomienionym 
okalu w godzinaoL od 6—7 wieczorem każdego po

niedziałku i piątku.
Sekret-rr Przewodniczko;

Dr. J . Jaremu. S. Jaworzyński.
Dary dla Muzeum narodowego. Od ostatniego 

ogłoszenia złożyli do Muzeum narodowego sztuki:
P. Rieger Teodor: model gipsowy, według któ

rego odlanym został posążek broniowy J. I. Kra
szewskiego ; koszta odlewu pokrył w ozęś-i faciu*i 
muzealny, risztę w Kwocie £00 rłr. nadesłał p. 
Czerwiński a Furatauhofn, zebrane ze składek l ł  
inny oel przed laty. P. Czynciel St.: obrazek dwu
stronny na drzewie i  XVU wieku. Cs kan. Bryk- 
ezyńakl: dwa rękopisy obrazkowe s XVII wieku na 
lergamime, odnoszące się do rodziny Dzianotycb. 

Rada ogólna To* , dobroczynno^ ń : dzwon spiżowy 
ozdobny z r. 1641. P. Henr^a Bukowski: kubek 
srebrny z monetami Zygmunta I i księcia Alberta. 
■*. Józef Poller: portreoik malarza Wojciecha Rad- 

kiewioza. K„. kanonik ze Starego Sąoza: kilka ka
wałków kordybanu z XVII wieku. Prof. Celestyn 
Hoszowski: rzeźbę w terakocie „PoKUta". Paui 
Fibpina Kamieńska: dwie ni nety erebrue Zygmun
ta I kr. poi. P. Ludwik Łojasiewicz: pięć doku
mentów rodzinnych. Ks. kan. Ziemiański: lichtarz 
drewniany % końca XV wieku. Prezydent miasta 
dr. Szlachtowski w imieniu gminy złożył: medal
srebrzony na pamiątkę urodzin arcj księżniczki El
żbiety. — Z«&upiouu : meaalicu marmurowy ś. p. 
Grottgera roboty St. Lewandowskiego artysty rzeź
biarza , oraz peyzażyk oleju/ Karola Balickiego z 
r. 1848

Wincenty Rapacki wystąpi jutro we czwartek po 
raz ostatni na naszej scenie, w kreacyi publiuzności 
tutejszej jeszcze nieznanej, której zaletom zawdzię
czał, jak twierdzą, „Nowy Dziennik" M. Bałuckie
go w znacznej części warsziwskie swe powodzenie.

P. Teofil Bereznicki, dotychczasowy członek 
Wydziału krajowego, sdal kierownictwo departa
mentu w Wydziale i powraca do służby sądowej,

Zmarli. W majątku Faszyoe, w gubernii war
szawskiej, zmarł Kazimierz Ruoz, wnuk Kazimierza 
Brodzińskiego.

Na ulicy Lubicz jeszcze w bieżącym miesiącu 
dokończoną zostanie budowa wielkiego gmachu, w 
którym nmieszozouą będzie restanracya i piwiarnia 
braci Jobnów, urządzona na wzór zagranicznych te
go rodzaju zakładów. Budynek stanął tuż obok bro
waru, na miejscu gdzie niegdyś R ła  sala Towa
rzystwa gimnastycznego „Sokóc".

Prace kamieniarskie w nowym gmachu klinik



Kraków 10 Paździei bika 1889. N O W J  H ?  O B U  A, JTr. 283.

°hirurgiozuej w Krdkowii wykonane zostały kg zu- 
Pełnemu zadowoleniu kierujących budową, przez 
takład p Władyefawa ChiOŚnikie\,iOii 

Poświęcenie seminaryum gr.-kat. we Lwowie. 
W poniedziałek odbył się we twoWie akt poówię- 
oenia gmachu semiuaryw dis gr.-kat. kleryków. 
Po nabożeństwie, odprawionem w cerKwi wołoskiej 
przez metropolitę ks. Sembratowioza, w asyatenoyi 
nadzwyczaj licznie »ufcionego duchowieństwa dyeee- 
*yi lwowskiej i stanisławowskiej, udbył się akt po
święcenia w sbecnośoi ministra oświaty dra Gan 
tsoha, namiestnika marszałka krajowego, profesorów 
Uniwersytetu, teoLniki i mnóstwa innych dygnita
rzy. Udnno się następnie do sali rskrt aoyjnej, gdzie 
najpierw metropolita ke Simbratowioz, podnosząc 
Ważność chwili, podzięk iwoł po iLBku ministrowi 
dr. GautocLowi za jego przybycie n> tę uroozvstośó. 
Dr. GautsoŁ zwrócił się do zgrom idzouej młodzieży, 
przypomniał ciężące na niej obowiązki i zapewnił 
jej poparuie ze strony państwa i przełożonyoh. Na
stępnie przemówił po rnsku rektor seminaryum ks. 
Aleksander Baczyński. Powitał gosoi jako gospodarz 
w nowym domu, podniósł znaczenie wybudowania 
nowego gmaohu i zaznaczył, że jak z tamtego sta
rego domu wyszli mężowi z&akomioi, ozdoby cer
kwi i wzory cnót obywatelskich , to tern silnieisza 
żywi wiarę dzisiaj, że do nowagi gmachu, odpowia
dającego pod każdym !■ m swamu zadaniu i
celowi, zawita dnoh prawdziwej wiary i prawdy i 
wydn jeszcze piękniejsze owooe. W końcu przemó
wił w jęsykn ruskim slnmnaL z k i  roku Kscuofor 
Rozdolski Wyraziwszy cześć dla starych murów, 
które teraz opu wstać wpada, a które były świad
kami niejednej wzniosłej chwili i niejednego wspa
niałego czyna, zaznaczył, te młodzie! wstępojąo 
z wzrnszonem sercem do nowego gmaohu, ewia- 
dooią jest w zupełności swojego zadania. Przybyw- 
tn nietylko dla ohieba — ale, aby się przygoto
wać do oięikiego zawodn, azbroió się w wiarę, w 
wiedzę i w siłę charakteru, To tei młodziei sta 
rać się będzie usilnie okassó się godną nowego 
przybytku wzorowem prowadzeniem się, pilnośoią 
w uauksoh, karnością i uległośoią względem prze- 
łoionyoh.

Następnie zaprosił rektor seminaryum ks. Bo- 
czyński wszystkich na śniadanie, zastawione na kil
kaset osób. Zisiedli tu dustoja>cy kuśoielni, aułono- 
miozni i państwowi. Cbor kleryków podoi .s tego 
śpiewał w sąsiedniej sali.

Z izby 8ądowej. We Lwowie, jak donosi Dzien
nik Polski, zaszedł niezwykły wypadek nsiłowane- 
go przekup-lwa sędziów przysięgłyoh. Przy końou 
rozprawy niejakiego Gbaekla Donnom, ozkartonego o 
oszustwo, ośwudczył sędzia przysięgły p. Piotrow
ski, urzędnik Tow. kredyt ziemskiego, i i ofiarowa
no mn w imieniu Donnero zn&ozną sumę pieniężną 
(500 złr.), a to celem uzyskania przyohyla6gu wer
dyktu. Pośrednik Donuera, pewien izraelita, ktorego 
nazwiska na razie nie wymieniono, zapewniał p. 
Piotrowskiego, iż poozynił on starania także u in
nych przysięgłych Oświadczenie to wywołało w sali 
ogromne wrażenie, przewodniczący zarząJz ł natych
miastowe uwięzienie Gbaskla Doanera, który odpo
wiadał z wolnej stopy s to oclem prtesskodzenia 
porozumieniu się tegoż z owym „pośri dnikiem". 
Śledztwo nowe w toku.

Do Towarzystwa Im. S t  Staszica przystąpili 
w oeLtnioL dniocb pp.: Wiktor Fbner, ukońozeny 
prawnik; Stelan BaozzowskL\  ueseń; Wincenty 
Śmiałek , kandydat nauczycieleki; Józef Miodoński, 
prawnik i hr. Borkowsai, dr. praw — jako człon
kowie w ścierający , Józef Fijałkowski, subiekt z No
wego Sącza i Henryk Kowalski, iryzycr — jako 
członkowie rzeczywiści.

Broszurka za miesiąc wrzesień p. t „U miłośoi 
Ojczyzny" wyszła jut z drnkn i jest do nabycia w 
Krakowie w księgarniach Gebethnera i 8p., Fried- 
leiua i Kizyźauowakiego po cenie 20 ot.

Z Królestwa Polskiego. O bioso mil od Często 
chowy, a o milę od Dąbrowy Górniczej, na teryto- 
rynm gminy Łosień, znajduje się wieś zwana Sztucz
na Baba. O poohodzenie tej oryginalnej nazwy to 
ozył eię niedawno w piśmie W isła  spór pomiędzy 
panią Ulanowską a p. Ciszewakim. Pani U. twier 
dziła, że wieś zowie się Sztuczna Bbua, p. C. do
wodzi, że Tuozna Baba. Obecnie w Tygodniku 
Piottkowskim  z.Aiał głis p. J. S. Ziemba z Dą
browy i twierdzi, że w aktach byłego wójtor w a 
siewierskiego stoi czarno na białem „Sztuczna Ba
ba" — a dlaczego sztuczna, o lem s.arzy wieśnia
cy opowiadają następując ; legenoę:

„Stawków był woześniej zbndowuiij niż Kraków. 
Raz Sławkowianom zabrakło soli; posłali więo do 
Krakowa z prośbą, aby niezwłooznie przysł ino im 
pewną tejże ilość. Z Krakowa odpowiedziano, że w 
soli zalęgły się robaki (choć ja1 świat światem nie- 
prawe a , bo gdzież w soli zalęgnąć się może ro
bak?) i proszono, aby Sławkowianie dali na nie 
jakie leLsretwo, ..zamian duataną tyle Boli, ile sa 
mi jeohrą. W Sławkowie wszyscy mądrzy ludzie 
łam iii sobie nad tem głowę, leos nio zgoła wymy
ślić nie mogli. Aż tu pewnego rszu przyszła do 
ratusza jaHaś staruoh . obszarpana i zapytuje zgnę 
bionyoh panów urzędników o przyczynę smutku i 
zmartwienia. Ci nie oboieli powiedzieć jej, o co oho 
dzi, lecz po namyśle ulegli i rzeoz oałą ca noze- 
gółemi wyłm izyli, Żebraozka drwiąoo odrzekła: 
A to z was głowy, moi panowie I żeby ll takie 
rzeozy lekaMwa nie znaleźć. A toó lekarstwo bar 
dzo proete: trzeba wziąć w sito wody wodę tę 
rozwiesić na płooie, a jak na słońou wyschnie, ze 
brać i spalić ua popiół, popiół ten zemleć na pro 
ezak i proszkiem tym posypać sól, a ani jednego 
robaka cie będzie. Panowie urzędnicy, nie mogąc 
sami wymyśleć prawdziwego leka.ntwa, posłali do 
Krakowa powyższą receptę. Skutek był pożądany: 
w kilka dni nadjeohało kilkanaście ładownyoh wo 
zów soli. Uradowani, obsypali iebraozkę pieniędzmi
1 ta była później „hrabiną" i nazywali ją wszyscy 
„sztuczną babą", a od tego i miejsoe, gdzie sobie 
wybudowała pałac, nazwę tę przyjęło."

Ład aa ta legenda nie usprawiedliwia jednak bez 
Względnie nazwy Sziuoznej Baby, gdyż łatwo b!i 
domyśleć, że icbraezka, która za swoją „sztuczność" 
obsypana była pieniędzmi i używał- wszelak'oh roz
koszy, przy dobrem pożj wieniu i wygodaoh łatwo 
mogła ataó się L-ibi, „tnozną".

Z Odessy. Nic ma Zapewne miasta w Enropie, 
gd» eby były tak drogie mieszkania jak w Odessie 
Powodem tej drożyzny jest raz to , że nikt nie do
zwala mieszkania oglądać, dopóki je sam zajmuje.
2 tej więo racyi, gdy lokator wyprowadzi się, mie
szkanie czas jakiś stoi puste, więc właśoioiel domu 
za komorne oenę podnosi, aby stratę powetować... 
Nadto pieniądz tu jest mniej cenionym, niż w in
nych miastaoh Rosyi, zarubek bowiem je4 tu ła

twiejszy, jato w wierne handlowem mieśoie Ludność 
ciągle powiększa się znacznie, u mimo wielkiego ru- 
cLu budowlanego, mieszkań jest brar — Tb-tr pol
ski, pod dyrekoyą Teksla, wyjechał do Kiszyniewa, 
na ozas wystawy roloiozej, potem na zimę zamierza 
powróoić do Odeusy, ale już w zmniejszonym kom
plecie.

W muzeum lipskicun otwarto w ty oh dniach wy
stawę starych ubraiuw, na którą złożyły się wszyst
kie oenniejeze zbiory prywatne w Saksonii. Z kata
logu okazuje się, że na wystawie nie brak najzna
komitszych mistrzów pendzla. Z dzieł Dfirera znaj- 
duie się słynny portret samego mistrza przedata- 

i*k°y &° w ^  1 oku zyc a Dalej wymienić na
leży głowę Biarca Rcmbrandta i tegoż malarza pię
kny portret kobiety naturalnej wielkości. Nadto po
siada wystawa s*.eść obrazów RujBdaela, tudzież 
obrazow jam von Gagen i po jednem albo po ud
ko znakomityoh po większej ozęśoi ptóoien taki ot 
mistrzów jak Jan Both, Belotto, Łnkasz Granach, 
Guyp, Hubbema, Meer, Osi-de, Rubene, Ruysdael, 
Teniers, Wouwerman i inni. Nadto wylioza katalog 
mnóstwo oiekawyoh obrazów drugorzędnych n i 
strzów ezkoły holenderskie) Wystawa powyższa po
trwa do 1 listopada.

Żelazny kościół. Belgijskie Towarsystwo robót 
publiosnyoh w Biuebe, w Bennegan, wykopało w 
warsztatach Bwoich dzieło, budzące podziw w ko
tach fachowy on Jest to w najozystszym stylu go- 
tyokim z żelaza kutego i I nego wykonany kośoiół, 
przeznaczony dla parafii „Nctre Dame del Carmen" 
na MaDiili. Wyspy Filipińskie nawleda-ne aj prsez 
często i gwałtowne trzęsienie ziemi, ran iż budynki, 
wznoszone z eegieł i kamieni, ulegają zupełnemu 
zburzeniu. Ów kościół żelazny zbudowany został na 
podstawie star innych studyd w ludzi fachowych w 
ten apoBÓn, że może stawić opór najsilniejszym qi - 
wet wetrząinieiiiom poaziemnym. Mu on 54 metrów 
długośoi, s 27 szerokuśei, sufit nawy kościeluej 
wznosi się na 20 metr, dwie wifże na dachu mają 
50 metrów wysokośoi. Ogólna waga kościoła wy- 
uos;. 1,600.000 kilogramów.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
= - W lipou b. r odbyło się ogólne zgromadze

nie T o w a r z y s t w a  i m i e n i a  T a d e u s z a  Ko- 
ś o i n s z k i  w Krakowie, na kiórem po załatwienia 
ważniejszych spraw, będących na poraądku dzien
nym, przjj ąpion, do uzupełnienia wydziału.

Skład obecnego wydziału jest następujący : Prze 
w jdnioząoy: p. Jan S k i r l i ń s k i ,  właśoioiel dóbr, 
prezes Towarzy itwa rolniczego okręguwego. Zastępca 
prsewodn.cząoego: p. Anastazy Mikjszewski, b. rad 
oa sądu krąjowego w Krnkowie. Sekretarz: dr Se
rafin Gbmurski, adwokat. Skarbnik: p. Aleksander 
Kłosowski. Człcnko-ie: pp. Jakob Bałaban, dr 
Adam Bobilewioz, dr. Wilhelm Dadlez, Wincenty 
Kornecki, Ludwik Zagórny Maryn iwski, Sobiesław 
h- Mieroszowski, Apolinary Stramiński, Mateusz 
Wójcicki, Lndwik ZawiłowsKi.

Wydział Towarzystwa przypomina, iż po prace, 
nadesłane na konkurs Ton arzystwa im. Tadeusza 
Kościuszki, a ':tóre przez komieyę Hn^arsow, od
znaczone nie zostały zgłaezać się należy do sekre 
tarza Towarzy iwa dra Serafina Ghmurskie^o, adwo
kata w Krakowie, ni. Poselska (ś . Józefa) i. 20.

Dla większej wygody untorow prao konsareowych 
uchwalił wydział przedłużyć termin do postczegól- 
nyok rao na oetatnim kouknrsie wyszczególnionych, 
aż do dnia 1 styczni • 1890 r

U k la n o w a n ia . Namiestnik zamianował kancelistów 
namiestnictwa Girzegoi. a Ananirv.it. a we Lwowie i Teo
dora Kowalskiego w rłnmaozn stałymi sekretarzami po
wiatowymi, zaś adjunkta przy urzędzie podatkowym w 
Toniupoia Emila Bozdoła prowizorycznym u  la, tai un 
powiatowym i przeznaczył z nowo mianowwnyon sekreta
rzy powiatowych Grzeg ta Anan. wi , dc słnżby przy 
-sarostwie w Gorlicach, J, odor K< —u.k> go do słnłbj 
przy starostwie ' Tłumaczu a Emila Rozdała do służby 
Lr ‘y i _»rostwia « kałnszn. Dalej zamianown. nauiiestni'- 
kwiórkowanego asystenta pooztowi go Jana Niteckieg i 
peasyonowanego waohmistrza iaudarmeryi Autonizgo 0 - 
struezkę, kanoelistami namiestnictwa przydzn 1uJ,j Ostrusz- 
tę  do służby przy starostwie w Lisku. Wrjtzoie prze
mógł namiestnik sekretarza powiatcwegi Kazimierza Ga
domskiego z Gorlic do Krakowa i przydzielił go do służ
by przy .tarostwie i Krakowie.

łuoińskic. Redal.oya Prsew. bibl. zrobiła na to słu 
szną n' rt e , że z drukarni Hallerowskiej wyszedł 
w r. 1522 „Żywot Opeoia", a wivo książka pol
ska. P, Ji łowicz, dotknięty tą uwagą, Wystosował 
nied.wno do rcdakoyi Prsew. bibl. list po n i e 
m i e c k u ,  w którym utrzymuje, że „Żywot Ope
oia" był drukowany u Wiotois, a nie w onejnie 
Hallerowsk;ej. W odpowiedsi na ten zarzut, ze zwy
kłą arogsuicyą niemiecką uczyniony, oawiadoza szan. 
redaktoi Prsew. bibl., że wprawdzie Wiotor wydał 
w r. 1522 „ŻjWoi Opeoia1, ale ńi #  tym samym 
rokn drukował go także Haller, i najlepszym na 
to dowodem jest rozprawa prof. B fickaera, umie- 
* tozona w ireh. fu slavisch‘ PhUoloyte (Tn, 
1 i 2), gdzie najwyraźniej jjB. wzmianka o „Hal
ler, m Jm żywocie pana Jezn Krysta“ z r 1522. 
W ten sposób sswankowała cokolwiek gruntownośó 
i nieomylność niemieoijego księgarza p. Jolowicza, 
który pomimo germańskioh przekos A swoich na
syła nam polskie katalogi swojej KLięgarni.

W Warszawie wyszedł > druku pierwszy ze
szyt „Słowniss uazwiBk zoologicznych i botanicz
nych polskich". Wjdawniotwo to zawierać będzie 
na»wy naukowe oraz ludowe i synonimy polskie w 
zakresie zoologii i botaniki, używane od XV wieka, 
aż do chwili obecnej. Źródłowo zebrał i zestawił 
z synonimami łacińskiemi, tndsież pomnożył mate- 
ryałem, zaozerpuiętym z ioaycL języków słowiań- 
skioh Erazm Mtjewski. Słownik wychodzić będzie w 
zeszytaoh po 6 arkuszy druku w 4-oe, a c-łoćć 
ma być z wartą w 10 zeszyti oh i cl ejmie dwa 
wielkie tomy.

We Lwowie wyszła z druku broszura p. t. 
„Podania białoruskie, zebrane przez Władysława 
Weryhę, poprzedzone wstępem przez Jasa Karło 
wiozą".

»% W prz; jzłą sobotę teatr poznański wystaw.t 
po raz pierwszy najnowszą kemedyę Miohala Bału
ckiego p. t. „OiężLie ozaey". Sztuka ta grana jnż 
w Warszawie doznała zupełnego powodzenia.

Ks wystawę sjedn. Towarzystwa przyjaoiół 
aztuk pięknyoh uadeszły: Bierkowskiej K. „Szczęść 
Boże", De Laveanxi „Portrei niewiasty", Grama
tyki „Widok z Rusi" i „Knźn<a", Miłkowskiej 
„Mnich", Perlego „Powrót z polowania", Tetmajera 
„Z nad Wiały", Grossego „Portret niewiasty" pa
stel, Lachnera „Zamyślona" akw., Lew .ndowskiego 
„Portret p. G. S. Z.“ płaskorzeźba z g. ,~u.

80 l i u m  t e le g r a f le in e .
S T a  g l « t  A a l «  w  i  e d w n a k i w j

dnia 9 października 1889.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebize .. .
Austryauka renta złou . . .
5#/0 auBiryack- renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akeye kredytowe ........................
Lonayu ..........................................
Srebre ; .........................................
20-to froukówlu za sztukę . . ;
Dukaty u u s try a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. za l(ni m. j 58 82*/,

Pars w wal.
out* .

■łr. et.

88 95
84 90

110 - 70
70

972 —
605 7ó
119 40

9 47
5 67

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M ichał K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr. Lesław  Boroński.

Dział ekonomiczny.
Taią n a  K le p a n a . (Sprawozdanie N. B*fermy 

Kraków, d pażdr1 >;ka.
Płacouo za 100 kilogr. netto : od do

P o sen iu a ...........................................................8-76 9--
Ż y u ................................................................. Vcń 7-75
[i ś m i e ć ..........................................................." i l
O w ie s .........................................................  7-25
L.on . •  l v — 12
T a t a r k a ........................  8*— 9
P r « * u ............................................................... 5-60 6-V0
F ols . . .   10-— 12—
J a g ł y ..............................................................1 1 — 14—
S ia m . .......................................................  4—

mliii . ................................................  3 20
koniczyna na paszo za 100 kilugr. . . .
Zlenniaki za hestolitr . . . . . . .  1-60
Jaja 3a k o p ę ...............................................   1-30
.Hasiu ta  gariueO . . . . .  3-25
Spii rt j ua 9i>' Tiole «  hektolitr
0 \uwita ua 80* • „ . .
Potraw sa 100 kilogr  ................................ 1-40

i D o l i ń s k i e g o .  Koszta budowy wynoszą 
tysięcy 1A1 .

Wiedeń, 9 października. Hr. Kalnoky powrócił 
do Wiednia.

Grac, 9 października. O a r n e r  i przemawiał 
wczoraj ua zgromadzenia wyborców. D n ni m- 
r  e i o h e r i S lagenfuri przemawiali takie.

Berlin, 9 października. Raport dworski zapo
wiada przybycie cara do Berlina dopiero na so- 
>otę. fa  odpowiedz jest w .ocznie z nmysłu błę
dną, .by w błąd wprowadzić tych, którzy ewen
tualnie mają może ochotę wy conać jaki zamach 
na cara. Powszechne jest mniemauie, że car 
pr syoędzie do Berlina we czwartek wieczór, albo 
w piątek rano. Program przyjęcia jest następujący •
W piątek obiad { . .wy i przedstawienie galowe 
w operze; w sobotę wycieczka na polowanie; — 
w niedzielę śniadanie w pnłkn gwardyjskim 
imienia Aleksandra. Z carem przyjedzie W. ks.
Jerzy.

Według pogłosek na czas pobytu cara w Ber 
linie przyjedzie tu nie tylko bmmark, ale i 
Gieis.

Berlin, 9 października. Zwraca to uwagę, iż 
prasa tutejsza nadzwyczaj mało zajmuje się za- 
r  ierzonemi od wid: Inami c ira w Berliuie.

Mówią, iż cesarz Wilhulm nie będzie oczeki
wał cara w Kiel, lecz dzisiaj jeszcze wróci stam 
tąd do Burlin.

Berlin, 9 października. Knusstg. w osobnym 
artykule rozwodząc się nad podróaą cesarza Wi l - j  
hetma na wscnod mówi, Ze podróż do Aten maj 
charakter czysto familijny, ale podróż do Kon- - 
stant, ncpola ma bardzo wielką doniosłość poli
tyczną. !

Berlin, 9 października. Polemika nie ustaje 
Dziennik Reichsbote, prowzaząc dalej swoją pole
mikę z dzionnikLini stronnictw kartelowych, twier- - 
dzi. że stronnictwo narodowo-liberalne w obli-1 
czeniacb s~->ioh politycznych mi na względzie • 
starzejącego się kanclerza. Wyborcza polityka te-! 
go stronnictwa dąży do tego, aby utworzyć sil
ny związek pokrewnych partyi, któryby w razie P o w r ć d l a m  i udzielam lekcyi śpiewu
ustąpienia kanclerza zapewnił im kierownictwo S t . f l .T l i R ł f l .W f l .  H  f t  I I  T H  f l .  11 Tl
większości w parlamencie, a wtedy dopiero pod 
wp1 j  wem tbi większości musiałoby nastąpić za - ' 
mianowanie nowego kanclerza. ;

Wczorajszy Reichsanseiger ogłosił nom inacyę!
Bosse’go na podsekretarza stanu. j

Paryż, 9 października. Gabinet pustanowił nie 
podaw-i się do dymisyi na najbliższej sesyi Izb-
francuskich. ! --------

Paryż, 9 październik > Papież przysłał prezy- B l n r o  a d w o k a t a
dentowi republiki grstulacyę . powodu pomyśl- Q 1 a r  I I r n  1 H - r i  i < " OC Yl
nego wyniku wyborów powszechuych. d J ± a >  O b o l .  V J I  U U Ł l L l O i i i ę  j L r

Rubryka gNadeełane" ale puobodzl od RodiA- 
cyi, która u ż  żadnej odpowiedzialności za a ją 
nio przyjmuje

a a a a a B a s ^ a a a i
n a d e s ł a n e

Docent Dr. W. Antoni Glaziilski
p o w r ó c i ł .  (2450 1 2 )  

UL Jlorym ti Hlra, 3 3 .

NADESŁANE

uczennica L s m p e r t i e g o  (ojca)
1J1. źw.Hany, Hr. 11, 2gie plętre.

■2395 4-5)

NADESŁANE

_ wyborów powszechnych.
Pary::, 9 października. W bankiecie tutejsze- j przeniesione zostało

g i międzynarodowego M g re ęu  wzięł., u d m ( do dom u p . K n o w iak o w sk ieg o , n o r y a ń ś k s t
I 7!4llf IInOli Hu11 rolrda no nanbiaitie mTninlunnvin ■ mm m m

31, II. p ię tro . (2451 4-5)
7-70 1200 osób. Byli także na bankiecie ministrowie. 
7-ó0 F r e y c i n e t  S p u l l e r  i F » l i i ó r e s .  I

Rzym, 9 października Drispi przybył jo  Rzy
mu. Przyjęto go bez żadnych owacyj.

Petereburp, 9 października. Szef policyi dwor • 
skiej Szirmkin i dyr> ktorowie kolei Kossytkin i ! 
Gzerewin odjechali do Kieln.

4-50 : Pbteruburg, 9 października. Zamiast dotych-

NADESŁa NE

H p e a i r i u ś  » i l i  k m e t e j s r e l e g l e z u i
(podług Obserwatoryum ki-akowakiej/o i

Ropertoar teatru krakowskiego.

We o z w a - t e k  10 października: Ostatni go
ścinny występ Winoentego Rapackiego, artysty te
atrów warszawslrleh: „NÓwj Dziennik", komsdya 
w 3 altach Miobała Bafuokiego.

W s o b o t ę  12 października: „Adryanna Le- 
couvreur“, dramat w 5 aktach pp. Scnbe i Le- 
gouve.

Tiiimoici nadawę, litarciie i rityrtyeme.
*% Pomiędzy zasłużoną redakcyą Fret wodnika 

bibliograftcsnigo a księgarzem poznańskim p. Jolo- 
wiozem wywiązała się ciekawa polemika. P. Jolo- 
wioz, o którym teraz dopiero dowiedzieliśmy się, ie 
jest Niemcem, miał wykład w ufemieekiem Towa
rzystwie hidtoryozjeiB w Poznaniu, gdaie pomięday 
inneml wyraził się o znanym drukarzu krakowskim 
z XVI wieku Hallerze, ie druaował t y l k o  książki

Kri \ów, dnia 9 października
wozoraj 

g. 10 w
dziś 

g 6 rano
dziś 

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do U*) 741.8mai 739.3*111 738.0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsmeza +»*.6 +10»,2 -+-20, 8,

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis/.a, 10 burza) SSW1 NE 1 ESE 1

wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 92% 93% 55%

SUn nieba 
Oa»pog.; 10 zup. pui hm. 3 10 10

i-^0 • czssowyoh 10 pułków zapasowych na K_ukazie, 
P40 . ma być utworzonych n przyszłość 16. (

75— ! Liczba pułków kaukazkich w razie wojny p o - ' 
78— większona będzie z 10 na 20, w tej liczbie 16 ma 

1-60 być tak zorganizowanych, ażeby mogły wyruszyć ( 
wmmm , do boju

Petersburg, 9 października. W Rosyi postano
wiono zaprowadzić broń małego kalibru. I

Belgrad. 9 październik t. R i s t i c z zagroził 
ministerstwu, że przywoła do Belgradu króla 

i Milana, jeśli ministerstwo będzie dalej prowa
dzić układy z królową Natalią niezależnie od re- 
gencyi.

IŁanceiarya adwoKata
Dra Lesława 3orońskiego

przeniesiona
m a r ó | r  u l l c j  e l e n ń e j  (dawniej Mały By- 

nek) 1 S t o l a r a k l e j  ( f i l e n u *  7  )  
naprzeuiw rrc,bractwa miłosierdzia I Bankn 

pobożnego.

NADESŁANE.

trącają aię często.
Londyn, 9 października. Boulanger wyjechał 

wczoraj na wyspę J e r s e y .
I Ouegda szalał u wybrzeży angielskich orkan 

U w a g i :  Barometr wolno opada przy lei kii h Okwinokcyalny. Pod Lirerpoolem wiele okrętów i 
zmiennyoh wiatrach , oiepłym Dalszy stan nieba uległo zniszczeniu. Jeden wielki statek utuiiął z •
będzie przeważnie poohmurny, skłonność do de- całą służbą okrętową. W Manchesterze, LonJy-
szrzów. nie, Liverpooln, Dublinie, spowodował orkau wiel
    __________________________________ kie zniszczenie.

Kopenhaga, 9 października. Wczoraj było wiel-

snera w Krakowie bezpłatnie otrzymać można.
(2444)

NADESŁANE

Telegramy „Nowej Reformy:U ' kie polowanie z udziałem cara i ks. Walii.

iWiedeń, 9 październik*. Prof. Leideedorfer . ,lałW* I iwbliww oi gmino zwie
mu&rl flZBłilft.

u /„  ’7 t„ nam in.! — Mo z e n m N a r o d o w o  S z t u k i  w Sn z i e n -
Dzisiejsi Ztg. ognsza dy yę U i ( a U h otwarte oodzieunis próoz poniedziałków od 11

stniLa Niższej Anstryi br. Pos ngera i nomina- du 8 w„tęp w uui twrąteozue lo w powszednie 20 ent
cyę hr. Kielmannsegga u> jego następcę. j _  S z a r b i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e !

Notaryuaz h i k u ł o w s k i  przeniesiony z l >16- d r z e  u a  W a w e l u  z iedzać możua eo dziennie po go -
ssanow . do Dobromila dhiuie Y  z rana; w dni śwląte.zne po sumie o >dzi.a

wludeń, 9 pŁidziernil ał Z o fe r t , przedłożo- 9 ^  do_ 1 ‘“S i
nych na rozszerzenie dworca kolei zachodniej w u j T l  i ! , l r  4 J?a f  8 “V11 U m i e j ę t n e ,  oi uhoa„V , ■ . , . , „ „  «»uiuuu uj w Sławkowskaj, zwiedzać mtóna za igłoizemom
Wieduiu, przyjęto ofertę <irmy U d e r s k i e g o  rządu.
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Cierpiącym na nerwy polcoa s.ę X  najo j  nie 
z metodą leczenia, doznającą od wielu lat tak po-

. « ------ 1 L t -  1-----J --J   p iU lW U tB U ll, y in itlljU S U J Mil tUBHI
■ :iej Culem ro z»iązani _ kwuiityi co Jo królowej między publicznością. coraz isrsżugo wzięois. Me* 
Natalii, ma być wniesiona interpelacya wzglę- toda ‘ta polega na zawnętrznem obmywanin, nie- 
dem 72 a r .  nstytucji, dotyczącego praw o j-( jkodiiwa, ania i nadzwyczajnej działalu^śoi lądaó 
uowekieb króla Milaua tylko wyszłej w 21 nakładzie broazury RbMilh,

Ateny, 9 października. Położenie na B > e e i e Wei smanna „0 chorobach nerwowych i apc- 
stuie się anowu coraz krytyczniejazem. S tarcia! plozsyi", Ltóre za pośredoiotwem apteki Leona Ru-

itę s-

KrakOw, dnia 0 /10.
(Bez bieżącego kuponu.)

Bnble papierowe . . . .  za 100 rnbli
Maiki niemieckie . . . .  za 160 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
41/*®/* Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5*/0 Obligaoyc indemu. gai za -łr. l6o k. m. 
41/,’/, Listy ^astaw. Banku kraj. za złr. 100 
5®/, Obligi komun une „ „ . I Emi*,.
4°/0 Lie.y z .stawne Tow. kred. ziem.
4,*/ „ I I  Em.* /O n n n n n
*V/o » n n r> »

n * n P ” tAm5®/, „ „ L mki lup. z prem. 10 /,
- #/o > n zwr. za 40 lat
5"/, , „ Kroi. Pol. za rubli 100
l ®/0 , likwidae. „ „ „ „ 100

L w ó r, dnia 7/10 .
(Bez bieżącego knponu.)

AJ cye Lanku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
' »®/0 L.aty zaak Bankn hipok gal. za złr. 100 
41/,®/, Lizty zast. Bankn kraj. za złr. 100 
5®/0 Lizty zast. Tow. kred. mem. za złr. 100 
4'i*0/l » n , „ „ z« złr. 100
■*°l. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5“f0 Obligacjo indsmn. galie. za zł. 100 m. k. 
5®/# Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,®/, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

pł*=  ̂ Żądają

123 —
58 -  
9 44 

104 25
96 25 

104 -
97 25 

100 25
96 —
94 _
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

,94 75
86 75

^78 50 
1UO -  
37 50 

100 70 
98 40 
92 80 

104 
100 50 
96 501

124 - -
59 — 
9 54 

106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 —
99 50 

101 25 
104 25 
101 —

96 —
87 75

282 50 
101 —
98 50 

101 70 
9J 40 
93 80 

105 25 
101 50 
97 50

5"/.
4®/.
5"/.
5°/.
5®/,
5°/.

6‘/.

f / .

4 /o
5®/-

Wanuwwo, dnia S/IO.
(Bez Lieżąuego kuponn.)

Listy zastawne z r. i669 za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli : 
Listy zast. W arszawy j Em. „ „

> » > U Em. „ „
. . n Ul Em. „ „
n r ,  n IV! ® # „

Wiedeń, ania 8/10. 
Ob t l g l  d ł u g u  p a ń s t w u

(bez bieżącego knpoun.)
Benta instr. papier. . . za złr.

„ „ iiabrna . . .a  złr.
„ „ złota . . .  za złf.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z i j854 na ‘250 złr. . . za 
„ z r. 1860 na 500 złr. . ■ za
„ z r. Io601 a 10<) złr. . . za
■ z r. 1804 bez ®/„ esłe . . za
„ z r. 1864 be. i 0 pół . . za

Obllgaoye z »*iy węgloraMej.
4®/# Beut-i z ł o t a ....................... za złr.
5°/# Renta papier o* t . . .  za złr
5°/# Obl.k.Óatb. z 1876 w zł. . . . 
Pożyczka prem w^g. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4”/, Losy Oisańakie(Tneiss-Beg.) ,

płacą żądająj

97 —
—  — 87 80
---------------- »S 50
---------------- 96 25

95 —
—  — 94 70

83 90 84 10
84 85 85 05

110 70 110 90
99 75 99 95

132 50 133 —
187 75 138 25
144 — 144 40
176 25 176 75
176 25 176 75

99 95 100 15
95 60 95 80

118 — 118 50
138 25 138 75
137 75 138 25
127 óO 128 —

Obllgsoys li dsanljasyjne.
5®/0 Obi. ind. Galiayi . . . r» 100 m.k
&“/. Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k.
ó°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 'w  m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4'/,®/ Boden Credit nllgem. ost. za złr. 10C 
3®/0 Jodtu-Credit airg. &t : pr. za złr. 10C
5®/0 Banku hip. gal. 10®/, pr. za złr. 10(
5 '/o Banko hip. ge'. 40-letnie za złr. 10C
5®/, Gal. Tow. Ir red ziem. et ore m  złr. 1 Z
4•/„ Gal. Tow. kred z ,m. okr. 41 z ł  lOC
41/,®/, Gaf. Tj w. 7. od. ziem. oar. 52 słp 100 
4*^>/0 Bani krajo„j galicyjski za 
5®/# la lo  kraj. obi. komnnalra za zł”. I0u 
41|1°/0 Banku ausiro-węgwrf u z- złr. 100 
2®/0 iaoku austro-węfr teki,30 za 
4°/0 Banka hip. węg. z pri in!ą. za

L a s y .
Badapest. losy Bazylika na 

na 
na 
na 
na 
na

Kredytowe anstr.
Clar
A ’/0 Tov. żugl. Dun. 
Krakowskie . . .
Ofner (miasto Budy) 
Czerwonego Krzyża anatr. na 
Czerw- Knyża węgierskie na
Bndolfa............................ na
Stanisławowskie . . .  na

5 złr. 
100 złr. 
40 złr. 

100 złr. 
20 itr. 
40 złr. 
10 złr 
5 złr. 

10 złr. 
20 złr

w

. w. a.

praca iąćfąją

104 25 105 —
104 20 105 —
104 70 105 20
88 - 88 50

101 — 101 40
108 - - 108 50
103 50 104 —
100 25 100 75
100 75 101 75
93 90
98 75 99 26
97 50 98 —

100 25 __ __
102 - 102 bO
99 80 100 20

U l _ 111 60

8 10 8 25
181 50 182 50
59 50 60 —

125 — 127 —
24 70 25 30
61 —1 62 —
18 60 19 —
12 20 12 60
20 20 20 70
83 - 37 —1

Matnia
dywM.

6 —  

5 — 
13 — 
18—  
21—  
30-— 
39 80 
1 2 -

“5 Fi
16-87 

lr7  
7-35 
7-94 

,13-40 
27 fr. 
l f r

bukbwi
mr
,'łr.

141
113

Akoyi
Angloban . . . .  na 2w  
Bankverein Wiener . . ni IGu 
Kredyt, dla haadlo i przem. na 160 złr |3u6 
Kreditr ank węg aligem. na 200 
Galio. Bans hipoteczny 
Loend rnaai: . . . .
Aastrc-węgierski . . .
Unionbank...................

na 200 
na 4uu 
na 6u0 
n», 100

złr. 
złr.
Ui |24ti 70 
złr. 922 —

316
2eu
24q

złr. 237 75

Akoys kelajewt
Żegluga na Dnuaju . . r  500 złrj 368 — 
1erdyuanda Pćłnoon. . na 1050 złr. 1590— 
Kai o * Lulwika . . .  na 216 złr. 193 —
Koeryoku Eogumińskie . na 200 ii>- 154 25
Lwu* sko-Czemiww V złr. 23s 7!
StoatseizanbaliL aa 2U0 złr. 133

-, Lombard/ (Shdbahn) na 900 iłrjl25  50

W . I u t y.
Dukaty pełń* * >żne . . . . ua szlmtę
20-u Fi mOwoi....................... z t wti :ę
20-to M arków ki........................ za rai Kę
Pół-Ioiper; Uy roa. pełne ważne za aztnkę
Funty aztorling i....................... za sztukę
Banknoty w ło s k ie ................... za izi^c
Ruble papierowe......................za 100 sz.uk

żądają

14i 10 
113 70 
306 50 

75|317 25 
285 -  
147 30 
924 — 
238 •-

5 «7 
k 47 

11 68 
9 75 

11 93 
46 70 

123 25

5 135 
25 183

Ja
N
i

Pjmiędty zakładami bielizny w Wiedmu zajmuje 
handel bielizny p. Franciszka Dwraonlaw (9 Be- 
zirk , Pramergasse Nr. 22) bezsprzeoznin p. u wsi" 
miejtoe. Wszystkie artykuły biulisny są wł u ego 
wyrobu, prsowainio w najlepszym gatnnku — dla
tego s całą słnaznością bieliz&a ta, jako najlepsza i 
najlepiej leżąoa, uznaną została Kaznle, kołnieray- 
ki, mankiety i U  w bogatym wyborse, starannie 
i trwale zrobione, zadowoli najwybrouaiejrze wy
magania N j uwagę sasługnje Derbohi twa bieUzna 
normalna Z poręczonej ozyetej wełny owozej, nie 
bojąoa się żadnej konkurencji. Ilustrowane oenniki 
przeseła firma na żądanie darmo i opłasaie

2471 i-b

372 — 
1595— 
193 bO 
154 75 

75 
50 

126 -

5 69 
9 48

11 70 
9 80

12 98 
46 75
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A U G 1 5 T  S A C Z ¥ M U Kopoje i spnedąje, tak aa rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje, listy zastawne, losy, monety, o /l. nn*. 
walory; eskontąje i rbaliziąje wylosowano elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty re wszystkich znaczniejszych miastach
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Z powodu wykończenia wi tyzrt.ch  ro
bót około odbudowania i odresiaurowa- 
nia domu niego „ H o t e l  C e n t r a l 
ny** n a  J £ l e p a r z u ,  poczuwam się] 
do nriłego >bowią/ku złożyć ninlejszeiaj 
publiczne podziękowanie Wielmożnemu | 
Panu budowniczemu

A . W ę d k o w i
* który wszelkie Jemu powierzone roboty 

a największy sumiennością i dokładnością 
wykona/i i z swego trudnego zadania jak

^najlepiej Bię wywiązał.
.1484 1 2 Z uszanowaniem

JP. A t te s la n d e r ,  
właściciel hotelu Centralnego.

O s o b a
* w średnim wieka, bezdzietna. dobrze obeznana |

z goepodantT w , poszukuje umieszczenia. 
Adres: I Olszewika, Łagiewniki, p. Pod-1 

•górz przy Krakwaioi j 247t> 1,
P o i r w b n j  a s  w le s  e d  l ie to p  a d a

k u c b a r z
_xdolniony swoim zawodzie, mo ą >y się w; ■ 

-■"kazać dobrmai świaieoiwami. 2o88 1 3 I
Łf.o za_ia: ulica fc/aoka, L 5 , I piętro, 41 

■ drzwi na ’ew<" od god-iiny */t8 wi tić do 9,1 
gw niedzielę od rana do 2 popołudniu.

sprzedaje się w s k l e p i e  p' y u l łę y  P o 
s e ls k ie j ,  Ł . l 5 .  j4I9 1 3

M i a s a m l a  " s^ / a r a z a w i s k a , .

Niniejszem mam zaszczyt donieść tezanownej P. T. Pu
bliczności, iż otworzyłem przy

ulicy Mikołajskiej, L. 12,
MASARNIĘ

W A R S Z A W S K A

w które1 wszelkie wyroby w zakres mego zawodu wcho
dzące w najlepszy oh i zawsze świeżych gatunkach po n a j -  
t a ń s z ą )  c e n i e  sprzedaję, z czem polecam się Szanownej 
P. T. Publiczności.

Z poważaniem
A l e k s a n d e r  f c e i d e l .

z48o 1 3

ILfasarmu W arszawiaka.

s

iumw m m  j
) §  w k ra n ó w ie  W
|  ■ a k l M u U o w . Ł . t S ,  §

S po'eea
na sózón jesienny i zimowy ,

•  KAPELUSZE 6AM5KIL
R  w  w  - p  b o n
A  ptork = t u t  a i  fad tazy jto e ,

A  oraz wszelkie nowości w zakres A  l  
&  toalety damskiej wchodzące. A  p  

Zamówienia na B llY nie d a m -  ~ A 
a k ie  przyjmuje, wykonując taco
we spiesznie, p gustem j  się
gano yą. Śzź2 14 19

l i l r d b l «  -  |p -k '-# y *  k k -G .

R A M Y  n a  O B R A Z Y
w rosmaitem wykonaniu i w największym doborze. 

Listwy na ramy
|*locoza£, r ie lb lo n s , dębvvfc, ezarnz, au tląne i p o litu rou au t

Ramia na M o ra le  ▼ a t a i t ,  stów, lirom l rzeźbione, rfónep M a łtn  i rodzaju.
I Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

pcleoają

&  M U K C Z Y Ń S K I
w  K r a k o w i e .

Oprawy ottrazow olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła 
dnie w szkło najleosze, szybko i najtaniej. _ 1424 8

K U T R Z E B A

J .  i O B O Ł E W i U l
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3,

TOWARÓW BŁAWATNYCH i KONFEKCYJ DAMSKICH"!
w i «  >1 u l  w y n ó r

materyj jedwabnych i aksamitów lyohskich, ij
p l u s z y , r h e w io tó w ,  b a r c h a n ó w , f l a n e l e k , Ę

J chustek, plaidów, firanek, chustek do nosa, sehirtłngów białych itp., \
J  o r « z  ■  : X  Z j  O
A gotowych okryć, płaszczy, paletot6w 1 dolm anów . )►

Zamów <nia u . konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. ^ 
Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 2266 9 o \

R R R R R R R E E E E E E R I  ̂  PrGbki aa m  dauie wysyła u< odw rslaą puezt^

U l l o a  0 - r o 0 z l s : a ,  X>. Q .  I  p L ę t r o .
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SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GABRYELSJLIEJ

K r a t a ,  Rjnfllt, K nysdoćry ,
sprzedaj i  » /p  ty *  ąoiw i pr;i,eg fihm ferze- 
pi»uj, pianina i harmonie z.iabfcyk iyrajc w)on 
j  zagranicznych. Wszystkie iniftńtńenca sprzedaje 
wie i f c f i M l  M l M  rife J

Um Ceny fabryczne. Wyłączna filia ia- 
- 1 ryki Lipskiej Julinsza Biąthi^rp. 23CE 10 10

tt

krłtlec cywPfńr I wojskowy
H a n i ,  R n e t  i n n i ,  30,

_  p l* i ' ~gate zaopatrzony skład wziol-^     -

9  .  ______________ __________
r " r  P f  C eny n m ia r a e w a n s .

K R A W A T Y
męskie, jedwabne, letnie w wiel-l 

Cg kim wyborze, oraz is83 12 J

|  parasole jedwabne, laski,
yT tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżi 
■ poleca M a g ą s y n

68 A u  B o n  M a r o H ó  
^  r  F I L 1 F 1  B I L F
W  _ w  K rakow ie, ulica GraOaka, L . H.
®  . L

m a g a z y n
HENRYKA SCHWARZA

« Uaktwii, eta Gndzka, 13,
poleca 2187 6 7

w gatunkach wyborowyrh po cenach
fabrycznych

PUtn rtow? i ptócimdłm.
Stoława bieliznę,

Ręczniki, Chustki do nosa.
S z iy rty iig l białe

' M « U n ^  1  p o i o l w L

B a r c h a n y  a n g i e l s k i e .
Cenniki na żądanie.

TELEGRAM.
O Ó F I L I I

HeUmanną Kobus i Synów z Wiednia
w  K r a k a w ie ,  u l i c a  G r o d z k o ,  L .  9 , I  p i ę t r o ,

nad izeJł w.elti iransport

Ubiorów męskich dziecinnych
n a  s e z o n  j « s i c  n n y  i  z i m o w y .

Ubraala maryn irkewc je- I Ubrania talou. I V i-owe
H inne i zimowe . od złr. 13—26 I d aj nowszego tasonn od złr. 2=—42

Ubrania łakintawe . . od słr. so—32 1 Polti ty . . . . od złr. 14—38
Aagllkl z kamizelką ka-ng od złr. zj -23 |  M^nzykowy wl .stówa . od złr. 14-22
RSiebki, utaroki, bundy do podróży, letki, htżusul, futra niostoii po najtańszych cenach,

B p ed n ie  s im o s  r  od  3  z łr . d o  11 z łr .
Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
ipWP* Ab.v bu ikuą« pomyłek uprasza się o zapaiuiętanie nazwiska firmy i numeru 
T«m", 1- którym magazyn w Krakowie się znajduje.

P T  n U a A y  n o o z ^ i  ~RU 
w n eaul 1 ,  \i Krakowie uli >a B ro d u a , L  9, I piętro, w ’i raowie. w Przemyślu , 

we Lwowie, w Cżerniewcach, w Biały (Biuisku), w agawie, w Pili nie.

24r» 3 0
Z szaounL m 4 e i l i na u u  H o h u  1 S y n o w ie  

w Krakowie, uiica OrodzkNr. 9, I piętro.

U l l o a  G t r o d z K a ,  L .  9 ,  I  i ^ l Ą t r o .

'K to  I n c e  K u p i ' d e b r z e  l e i ą c  ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a i n s k q  b i e 
l iz n y , D:eohaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko ‘ako Kam wyrtbiający jestem w stanie dobrze leżąc _ 
bieliznę męską i lanibką z poręczoniem dobrego materyału, 
po naj.ańszyoh cenach dostarczyć Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może byo w mJm iut "resle przeirrarą.
Zamówienia z prowinoyi załatwia poa zaręczeniem z oałą 

sumiennością.
Proszę kazać *obie n a d z ia ć  m ój Ulustrowany 

cennik gratis i  franco . 1522 3 L S0

i

Ir. UliH fisairt;
przeniósł się 

do domu własnego przy ul. Krupniczej 
2464 i pod L 5, I piętro,
gdzie ordynować będzie jak zwykle od 

godziny 3 do 4 popołudniu.
J e s t  d e  s p r z e d a n ia

FABRYKA WORKÓW PAPIEROWYCH.
Bliższa wiadomość w handlu papieru 
H .  H t e n a b e r g a  w Hotelu londyńskim 

2471 2 3

Wszelkie gatunki

s u k n a

T ow ary m o d n e  i F la n e le  o. ninane n i 
snknie po bardzo tanich cenaob. — Próbki wy

syła najchętniej na żądanie.
S k ła d  fa b ry c zn y  ...sum  w e is s e r  

L am i »‘* m  B rttn n . 2360 4 0 
Malw: na Ziffer, kierowniczka.

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKłAD POGRZEBOWY
Wł. T ilplńaltlego w TCraAowie

u l i c a  J t i k o ł a j s k u ,  d o m  W go D r a  Ś l iw iń s k ie g o , 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  I  o s z k l o n e .
S-i składzie w wieisim wyborze tniiOJ Rtalowe, dębowe 11 miękkiego drzew*.

Główny skłao na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 2u 52
Adres telcgranra- L i p i ń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie .

C U K I E R N I A
  ped firmą

H  l S f E Y T l  k o \ d o l E  W 1 1 Z
p r z y  u l i c y  F lo r g a ń s k i e j ,  L .  3 3 ,  

poleca Szanownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki naiwjborniejszó z rozmaitemi naturalnemi rmakami, 
ciasta bardzo smaczne, w wielkim wyborze, ciastka drobne, tak zwane 
h e r b a t n i k i  i p e t i t  v o u r t s .  Poleca również C o g n a c  prawd dwy 
francuski, tudzież l i k i e r y  z a g r a n i c z n e  i w ł a s n e g o  w y r o b u .  
Zamówienia miejscowe 1 na prowincyę uskutecznia z wszelką wkuratnością

jak najspieszniej. 2330 6 13 (

Salon mód
HELENY TELESZNICKIEJ
t]«

K ra k o w ie
ulica Slaw kow saa, L . 1 0 , 

>qleca Szan Pamuin Świeże •. peln 
Jesienne 1 zimO«.J, oraz Wielki wybór 
ubrań I płitzozybćw *zl« In 7 ih ełnir 
pych i .rjAkmowycb, żakietów, trykotewyoji 
dla OBÓl dorosiyęfi, êpkuw . Ś tj uzj wló- 
ozkowyuu, SznUrówek i wszelkióa iiowośui 

usieżąoyah do toalety damskiej. 
Krzyjmuje wionie nk suknie dam- 

ąklb, pja.auj , futra I uuZiOL ( h» także 
dla dzioci, iulecma; »o pum tualnie i 
r wizełką loi tadnóśeią 2320 9 10 

Ł"4». QŴQ»-tk--4 ł  -ft-0-C--0 -  0 ^tQ=0==

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia wiktu sposobem 

traktyerniczym dla chorych i odkomen- 
derowany.-h. żołnierzy w szpitalu wojsko
wym w Samborze i Sanoku —  na czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1890 r  , 
a w daaym razie takie na trzy laia tj. 
od 1 stycznia 1890 do końca grudnia 
1892 r., odbędzie się pisemna rozprawa 
ofertowa w lokalu urzędowym c. k. łn- 
tendantmy 10 korpusu w Przemyślu, 
dnia 21 października I8b9 r. a godzinie 
10 przed południen. S405 2 2

Biiższe szczegóły zamieszczone są w 
dotyczącym ogłoszeniu w Numerze 226 

N. Reformy” z d. 2 października 1»89, 
na które niniejszem zwraca się uwagę
Z c. k. Intendantury I. korpusu

w Krakowie, dnia 21 września 1889 r.

l i r a  Ń e h i f a i g e r u

WYCIĄG ROŚLINNY
eCzy za poręczeniem w przeciągu 4 ty 

godni wszelkie następstwa inasturbacyi, 
jak p o W y e, osłabienia męskia i rozpo
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D ra  Schwaigera w W ied n iu , 

VIII,, Lajidony, 29. 2463 2 25

Z d. I października b r.
otwartą została 

w domu Wgo Leuerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

K i c h i i i a  D u m

z charakterem czyst > prywatnym.
W pięknie urządzouyc.i salonach 

wydają się ś n i u d a i i i a ,  o b i a 
d y  i k o l a c y e  e z y u to , z d r o 
w o  i s m a c z n ie  p r z y r z ą 
d z o n e ,  w cenach dla każdego 
przystępnych, *487 i 3

Józe fa  H o rn .

Za Apeninami
przez Stanisława rwłzę.

Wydanie drugie wykwintne. C en a  1 s ł r .  
IG r e n tć w

Tegoż autora:

Odgłosy Szkocyi
% 9 drzeworytami, stror 311. C ei» . I  z łr .

SkłaJ w Księgarni 6 .  © e t© lh i.^ .* łł ł 
S p U k l  K r a k o w ie  1 w in n y c h  
1 Fjięraraiaeh. 2106 7 20

N a u r - ^ t f r i p l l f a  Polk* is»rkl i a U U A J l t l O i a a  francuski i niemiecki — 
wyksjtałouLa *agranluq w śpiewie ;

N a n c r y c i e i ,  Pola_f ze świetneui rek< 
iT6Udaoyaiiii;

f t a a c z y c i e l h a ,  Polka, lo początków, 
poszukują umieszozenia przez Binro międzyna
rodowe imieszczeń ib a i i iB ła w j ' S i k o r 
s k i e j ,  Kraków, Rynek, L. 7. 2450 2 3

T A P K T f
sztukaterye, listwy złocone,

ceraty u  meble i stoły
nadeszły świeże do 1276 14 0

WILHELMA FEHZA
w  a a . r B . f k  o w i e  -

Pr ó b y  na  żądani*- franco .

Na czasie!
W a ł e c z k i  d o  a z c z e lu e g o  

z a o p a t r y w a n i a  o k i e n ,  
B o g ó ż k i  k o k o s o w e  i  z  ł y 

c z k a  „91 u  a  i I la**
w rozmaitych wielkościach i deseniach 

poleoa : 24i6 3 3

W . K ra s y s z to fo w io z  
Kraków, Rynek linia A—B. 37.

i i

W i n a
T o k a j  s k o - H e g y a l ą j s k i e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
h;. klei ma 

Hurtownika win w Koszycach
(Easohan Ungarn). 1938 86 0 

Cenikifri e p ła tu ie .

Dos larons He franrais deska donrter
L .  S c h o l z . 2362 6 10 

Zwiterłynleuka, lO, parterre.

lekcy języka rosyjskiego
udziela akademik, wychowany w Rosyi, 

Adres: Z. 14., u lica  G a rb a rsk a , ‘40, 
I p ię tro . 2428 3

SUKIEN U W
Maryi Kurowskiuj

Kraków, ul. Kanonna, L. 20,
wykonuje 2462 2 3 

wszelkie zlecenia jak najpunktual- 
dej po cenach umiarkowanych, 

ręcząc za zupełne zadowTJteuie stron 
interesowanj cb.

G. k. ud. Pasy przepuklinowa
bez sprężyn wewnętrznych 

z s p r ę ż y n a m i  „ P e lo t t e n * t
Te nowej aonstrukoyl 
p —y priepuklinowe, i- 

i eałą .Ukniennością 
każdeuiii cierpiącemu 
ni rnpturę, p wet pf -j 
największyLb i najstar
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej praoy z i 

r.uuol.ui. u  Bt*. at. 1.60 łrudnlonemnJaKo n a j-  
p e w n ie j  »a j-

Objętość w biodsaob w
Gdiie ̂ rsepuklinz się znaj- i UHjd o g o d n ie ) -  dujet fia Igwg, praw* lab priez

mn.“  i™  “ szyjtkii powagi leka- 
poklinj, np, <?«i k»- skis uznany, za najlep-

t w,ULułci * ‘i i»woi

f- NEBPERT Nachfslgtr, Bandagenfabrik,
W ic a ,  S t a . i t ,  G r a b c u  3 tt (iui Inuern des 

Trattiierbofes). 605 50 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowauecni 

sposobami nżyoi. za zaliczką.

Uwagi godne.
4\i(, 1 la powld',,’ -ajcehlbjszyoh od 1.60—180 
4”/„, . śilweK j uszouyoh . . od i 30—2.— 
5 .  sardynek mai yuow. (moskali) . z 2 ’
4* 10 .  słoalay sojonej................... ....  8.50
47.0 „ słoniay w ędzonej................... 3.80
47.0 « tłoniry paprykowauej . . . 3.80
47.0 » smalcu w p n s z o e ...................3.0
47.0 > smalen w pudełku...................3 70
8 funtów po 560 gr. śwleo ■*« iryi nwyoh 3 60 
47,„ kilo kawy wyLorowej 7.80--10.50
4 but. koniaku węgierek, po T/i, litr. dr. 3.70 
4 i>nt. k mi iku frani usl po litr. 6.70—8.70

but. jamaikii ramu po ’/,„ litr. od 6. b.—
bnt. Kuba rumu po 7 „  litr. . . złr. 3.90 
bnt. śliwowicy starej po ł/io Dtra złr. 4.70 
but śliwowicj iiobraj po 7/i0 btra «łr 3.60 
but. jałowcówki starej po T/,0 litra złi. ó.S' 

* but. trebczn igors łk t z resztek gron) 2.75 
jakoteż i inne towary po umiarkowanych ecu o i 
wysyłam, również conniki franko na żądanie 
odwrotną poeztą. 2200 8 12

T o m a s z  G o r o w ic z .
VII. Kirńly utcza, 31, Budapeszt.

do robót haczkowauych, drutowych i do 
ta n u , ottzjinał świeże zapasy, w czem 
nowe gatunki 4 S s k f u i a ,  b t r n a i ą  i  

w ie lb l ię d ifc l i i  poleca 2315 6 8
Skład w ełn i bawełn

Porębskiego i Zimlera
w Krakowie, Rynek, 8.

T U T K I
( O - I Ł k S  YT)

z prawdziwych francuskich papie
rów »,lftoublon** i „ U n i t , * *  
(A b k td ie )  poleca hurtownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

P. SzuKlewloza
»  K r a k o w i e .  Z872 7 0

O g f ł o n e i k i e s

Ogród bo tan iczny
w  K r a k o w i e

wysprzed.w&ó będ-ie po bardzo zniżony oh oe- 
na^h dublety Kwi ttćw . ro.lin ozdobnych od 1 
do 31 "'ażdzierniKa oódziennie od 8—11 przed- 

poł [dniem oi.iz 2—5 godz popotndniu. 
2418 3 3 Dyrekoya ogrodu Botaniozaego.

Zdolny subjekt
obznajmiony z robotami około wina, znaj

dzie zaraz umieszefcći.ie s r  bLndlu 
fildw arda Puckma 

W Kraskowie. 2408 2 3

C Y R K
SKANDYNAWSKI

ALBERTA SCHUMANNA
na plaeu przy ul. Ki etla.

Dziś we czwartek

l i l ie  KuyklsPrzeisim ifii,
Pierwszy występ

pięciu hi&zpahczyków braci Bozza
z  m u z y k a l n ą  k u c h n i ą .

Koncert na garuaszk-ch, ta^rzach, patelniach, 
młynkach Kawowyoh, moździerzach, nożach, wi- 
deloach , flaszuach ,td. Osobliwość najwyższego 
stop ii a. Pouieważ udało mi się trupę tę tylko 
z wiolkim koszjbm Zaangażować dlatego zrnus o- 
ny jestem na te występy gościnne ceny podnieść.

P o < -* ą ie k  a  g o d z i n i e  7 1/*.
Bliższt wiadomość afiszami.

2329 14 0 Z szacunkiem
A lb e r t  S c h u m a n n .

P o tr z e b n y  Jest
chłopiec do praktyki jubilerskiej

Wiadomość u F .  K w a ś n i e w s k i e g o
Rynek, 39 2469 2 4

Blagistei faraacyi
poszukuje nrejsoa. 2457 2 3 

Łaskawe uferty pod adresem. A p te k a  v 
K r o ś c ie n k u  n a d  D u n a jcem .

K l a s k i

( M a k a r a n  k r a j a n y )
z paiowtj fabryki

L .  C Z Y N S K I E G O
w  ÓT k R . O a Z i A . W Z T r

edznauzają się dobiooią, nie pozostawiają po
smaku . zaoszozędzają wj ile roboty w kuCnui i 

tafi.ze ud klu, k w domu przyrządzanych. 
Tuduiko funtowe kosztuje l(k ido nabyois 
w sklepach własnyoh i w znaczniejr.yoh han

dlach korzennych. 2280 8 20
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Mfodług orreczęityt Towarzystwa lekarskim p Krakowskiego, wody ninoralae ztu- 
orne tego Zakfadu odpowiadają składem swym w zuporuosoi wodom naturalnym.

~W0DY MINERALNE SZTUC
i speeyalne lecznicze

t a f  i ‘ od rodaim ych o 60—70X

Eonc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K .  R Z A C Y  i  C H M U R S K I E G O
W  K R A K O W I E .

Selterska, używana w katarach oskrzeli 1 płuc.
R i l m c k a  hżywana w katarach wszelkiego rodzaju, saduazee, i "
I ł l i l i l - l l t a ,  pleniauh przewodu pokarmowego.

'oler-

V lC N y , powszechnie znana 1 zalecana.
/ o l Q 7 i c ł Q  z pyrofoslurauem żelazowym, wyborny środek w bezkrwi- 
L U I d t l a l d ,  , W  1 błędnicy.
R m m n t l f a  przrclwho słabościom nerw, wym, migrenie, hysteryl, 
D l U lllU W O f epllep lyi, bezsenności 11. p. używana na zlecenie lekarza.

Jodowa, przewyższająca wszelkie wodj naturalna Jod zawierające. 
L i tO W a  środek w cierpieniach pęcherza moczowego 1 artry-

l ł v f l in n i r > 7 n a  dzysta szczawa w miejsce R iesbU blera, Kruhn- 
• i jy io l l lL A lIC l ,  dur f f er  1 ć p o lin a r la  używana.
K W A Ś N O  sodowa n* zlŁl e"^a lekarza w slibośclach żołądka

G i e s h i i b l e r s k a ,  1 ? ,“« ,4 y ,7 4 tr'S 5 to “  i ,k " * * *SOdOWa  ̂cajlepsa.. w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie

P n j - i j f s s c ! :  w ód wymienionych, odbyw a si<ę pod kontrolą Ko- 
mieyi lekarsko  przemysłowej To * arzystrwa lekarskiego.

Zamówienia uskuteczniają się bc/.>rłoczuie. Bro./.uj > przesćlu się na żą
danie franco.

SKŁAD GŁÓWNY ciąstkowej sprzedaży dia * ak iwa w ąi'U*,y l ig o  so b ie -  
ra jsk  i go  linia A-B, dla Lwowa w aptece W go W iew ió rsL  ieyo  ul. Halicka.

W Krakowie i na prowincyi przeważnie w apteUaeh (to nabycia.
Nadto Z ak ład  w y rab ia  :

W śim tfG  powszechnie wany środek odżywczy w chorobach pierslo- 
IYUIIIj o , wych l wątłości organizmu.

L i m o n a d ę  m a g n e z y o w ą ,  Srod,k

L i m O n a d y  g a Z O W O , owocowe jako oroożwlajicy.
■ ■■ —_ .  . —  ,   ^

Wody l oznloze ą według orzeczenia Tow. lekarskiego K'tkoweklego strawnlejsze 
I przyjemniejsze, jak dotyczące przbtwory w innyeh postaciach przepisywane!
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„Od dłuższego czasu używam tak w klinioe, jako też w praktyce prywatnej, wód 
]ek'<rskicJf, yyrabianyeh przez pana K. Rząoę i OhmnrsKiego w Krakowie, według wskazó
wek udiielonyeh im przez komisję balneolog! ozna Towarzystwa li karsLiegu krakoy.skłcgo. 
Przokoj-wszj się o skuteozności ty oh przetworów, ja t niemniej stwierdziwszy , że prsy- 
rza tane by« .ją s, uranuie, mogę jak najsumienniej poleeić je do używania w priktyee lę
ka: skiej. A mianowieie: Woda litowa z pyrofosforanem żelazawym r  oniejsza I łahera, 
' 'gą w zupołnośot zastąpić wody sztuczne tego nazwiska, dotychozas z zagranicy sprowa
dzane. Woda jodowa oddaje znakomite usłngi w przypadkaoh, gdzie z powodn cierpienia 
żołądka nii można używać przez ozas dłuższj jodku putrsu w zwykłej poztaoi. Sztuczna 
woda sel ~  woda Yichy i szczawa alkaliozna uakształt Bilińskiej są równie skuteczne, 
jak odnośne wody naturalne, i dla tego mogą być użrwane z korzyśoią w zastępstwie wód 
uaturalnyoh“ . jP r o f. D r .  K o r c z y ń s k i .
2486 1 Dyrektor klinik, lek. w Dniw. Jagiell.

Z irukarsi Zwi|ikowej w Enk«wie Papier i  Dbryki Braci Fiałkoweiach w Bielsku. Odpuwiedaaląy nfdca ćrukjurui ▲. Szyjewski,


